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Przed Zgromadzeniem Narodowem.
0 kandydatów na prezydenta Rzeczpospolitej.

Czelność żydowska.
O K O Ł O  K A N D Y D A T U R .

W a r s z a w a ,  19-12. 22. (Tel. w t) N. P. R. wysu­
wa kandydaturę b. prezesa ministrów P o n i k o w ­
s k i e g o ,  P. P. S. (socjaliści), popierały kandydaturę 
W o j c i e c h o w s k i e g o ,  będącego, jak wiadomo 
podczas ostatniego Zgromadzenia Narodowego kandyda­
tem P S. L. (Witosowców), w P. S. L. mówi się o Wi­
tosie, a w razie nieprzyjęcia wysuwa się gen. Sikor­
skiego.

Wyzwolenie chciałoby widzieć w Belwederze Pił­
sudskiego, który atoli nie godzi się na przyjęcie godno­
ści.

Wobec tego, że Witosowcy nie odpowiedzieli na 
propozycje pójścia razem z Chrzęść. Zw- Jedności Na­
rodowej, kluby Jedności Narodowej nie wysunęły jesz­
cze oficjalnie swej kandydatury, acg Wojciech- Trąmp- 
ęzyński jest najpoważnieszym kandydatem.

*
W a r s z a w a ,  19. 12. (Tel. w łasn) Chrzęść. Zwią­

zek Jedności Narodowej zwróci! się — jak wiadomo — 
do zarządu klubu Piasta i oświadczył gotowość wej­
ścia w narady celem utworzenia większości polskiej dla 
wyboru prfezydenta Rzeczypospolitej. Już same te 
ugrupowania mogą-stworzyć taką większość, gdyż Ch. 
Zw. Jedności Narodowej liczy około 220 głosów, a klub 
Piasta 87, razem więc 300 na 555 głosów Sejmu i Sena­
tu. Zę strony klubu Piasta nie odpowiedziano dotąd na 
propozycję. Trzy .ugrupowania Chrzęść Związku Jed­
ności Narodowej nie zajmowały się wczoraj tą kwestją. 
Po zebraniu .pełnych klubów dziś lub jutro ustalą naz­
wisko swego kandydata, z którym pójdą jutro w  połu­
dnie na Zgromadzenie Narodowe.

Kluby sejmowe lewicy w dniu wczorajszym rozpo­
częły narady nad ustaleniem kandydatury prezydenta 
Rzplitej. Większość posłów jest dotąd poza Warszawą, 
tak, że obradowały iędynie prezydja lub zarządy. Wczo­
rajsze narady nie doprowadziły do wyniku- Zmniejszy­
ła się jedynie ilość nazwisk, wymienionych w kuluarach 
sejmowych. Pozostali tylko Wojciechowski i Sikorski.

Na posiedzeniu klubu P. S. L. (Piast) wszyscy człon­
kowie zgodzili się na kandydaturę p. Witosa, ale p. Wi­
tos nie przyjął. Wobec tego klub zdecydował się nie 
wystawiać żadnej kandydatury partyjnej, natomiast po­
pierać każdego kandydata kompromisowego lewicy.

Odbyły się wczoraj dwukrotne obrady wspólne 
stronnictw lewicowych i Piasta.

Na pierwsze™ wymieniono obok innych nazwisk Pił­
sudskiego i Witosa, na wieczornem zaś tylko Wójcie* 
chowskiego i Sikorskiego. Narady te nie doprowadziły do­
tychczas do ustalenia wspólnej kandydatury, a w ko­
łach lewicowych utrzymują, że żadna kandydatura nie 
zdoła skupić na siebie głosów całej lewicy i Piasta. 
Lewica i Piast nie posiadają, większości, mając razem 
tylko okofo 215 głosów na 555.

Dzisiaj rokowania maia być prowadzone dalej.
Koła żydowskich posłów rokować chcą ż lewicą, 

aby kandydatura lewicy dawała gwarancie, że prezy­
dent stać będzie na straży równości wszystkich obywa­
teli. Większość posłów żydowskich jest za tem, ażeby 
na Zgromadzeniu Narodowem — <rzeć całą siłą lewice 
w jej walce z prawicą. Uchwała żvdów, składająca słe 
z 4 części, przeciwstawią „wolę większości obywateli" 
woli „większości polskiej" i mówią o „ludach Rzplitej" 
jakoby o „ludach Austrii".

P a p ie ż  w o b ec  tragjed fi s o b o tn ie j .
W a r s z a w a ,  18- 12- (Pat.) Z Rzymu od kardynała 

sekretarza stanu nadeszła następująca depesza kondolencyjna 
na ręce J. E. nuncjusza apostolskiego arcybiskupa Laurl‘ego, 
k tórą zakomunikował m inistrow i spraw zagranicznych:

„Ojciec św- żyw o dotknięty zabójstwem P rezydenta RzC= 
czypospołltCj Narutowicza, które pogrążyło w  smutku szła- S tolicy Apostolskiej.) 
cbetny naród polski, tak potrzebujący pokoju t owocnej pracy

zanosi modły o spokój wieczny zmarłemu i o specjalną opiekę 
Boską, by putączyła umysły duchem miłosierdzia * zgody 
chrześcijańskiej". (Redakcję P at. w porozumieniu z Mlnt* 
sterstw cm  Spraw  Zagranicznych upraszamy o zamieszczenie 
na widocznem miejscu powyższej depeszy, otrzymanej od

General Sikorski przeciw bezprawiu.
W a r s z a w a ,  19 grudnia. (Tel. wł-) W czoraj udali 

$tę do Prezydenta R ady M inistrów gen- Sikorskiego przed* 
stawiciele Związku Luc!owo=Narcdowego, i to : w icem arszałek 
Seyda, posłowie Mieczkowski i Stanicki w sprawie represji, 
zwróconych przeciwko Związkowi Ludowo-Narodowemu i je* 
go prasie- Jak  wtadomo, odbyła się w  ntedzielę w lokalu 
Zarządu Związku rew izja, wczoraj zaś w lokalu sekretarjatu  
głównego Z- L. N. bez rozporządzenia władz sądowych- Wre* 
Szcie wczoraj po południu p. Anusz rozporządził konfiskatę 
„Gazety W arszawskiej".

W swem przemówieniu p- w icem arszałek Seyda zw rócił 
uwagę na brak  podstaw y prawnej dla powyższych kroków i 
w skazał na to, że akf.y te. są tem bardziej uderzające, ileżo

organizacje socjalistyczne i prasa lewicowa ciew a się zupeł* 
ną swobodą ruchu i ich w ystąpień przeciwko praw icy niczem 
się  nie krępuje-

prezydent gen. Sikorski odpowiedział, że rewizje by ły  
bezprawne i odbyły się  poza jego pKcami- Z tego powodu 
zostało wdrożone śledztwo, konftskatę ząś „Gazety W arsza­
w skiej" cofnięto. Premier zaznaczył, że uw aża za swe za* 
dante w prow adzić uspokojenie do naszych stosunków, i że 
działają u nas jakieś siły ukryte, którym  zależy na tem, aby 
siać panikę w społeczeństwie. V/ tym celu szerzy się nie* 
prawdziwe, alarm ujące pogłoski, W  każdym razie p. Prezy- 
zydent zapowiedział, że zachowa bezstronność w stosunku do 
walczących m iędzy sobą obozów-

Głosy zagranicy •— przestrogą dla Polski.
R z y m ,  18. 12. (PAT.Havas.) Wiadomość o zamor­

dowaniu prezydenta Rzplitej śp. Gabrjela Narutowicza 
wywarła tu jaknaigorsze wrażenie, Dzienniki zaznacza­
ją, że Polska nie dojrzała jeszcze do tego. aby rządziła 
się samodzielnie. Walki partyjne kontynuowane są tam 
na wzór dawnej Polski, która wskutek intryg i niezgody 
wewnętrznej skazana została na podział. Prasa włoska 
iłodkreśla. że PoNka, która zaledwie uzyskała to. ii  zo­
stała uznana jako Państwo praworządne o tendencjach 
pokojowych i m  s*daeh demokratycznych, przez fakt 
popełnionego morderstwa saitm wtprwow. doj­
rzałości politycznej.

R z y m ,  18. 12. (PAT.-Havas.) Orrgan faszystów 
*,Gku-nale de Roma" kończy artykuł poświęcony mor­

derstwu, popełnionemu na osobie prezydenta Rzplitej 
nastąpującemi słowami. Polska znajduje się obecnie w 
sytuacji krytycznej. Dwie zbrojne (?) partje, walczące 
wzajemnie ze sobą nie zdają sobie naiwidoczniei sprawy, 
że Polska otoczona pźrzez wrogów może oprzeć swój 
byt wyłącznie na siłach własnych Przeciwnie zdają 
się one czynić wszystko w celu osłabienia kraju. Obok 
Wschodu, w  którym jeszcze nie zananował spokój. Pol­
ska występuje obecnie jako nowa groźba konfliktu- Ro- 
s k  i Niemcy i  pewnością nie posiadają się z  radości, wi­
dzą* ®0 się dzieła w Polsce. Tak Jak w przeszłości 
partje w  Polsce zwalczają się bez opamiętania, pogrąża­
jąc kraj w zupełnej dezorgamzact.

Uwagi na czasie.
Na innem miejscu podajemy wywody gen. Sikor­

skiego, na które na ogół zgodzić się może każdy oby­
watel.

Ale godząc się na nie, żądać musimy bezwzględnie, 
by najskrupulatniejsza panowała bezstronność u władz 
wykonawczych.

Śledząc przebieg i skutek nowych zarządzeń, ze 
zdziwieniem! zdumieniem patrzymy, jak wieści z W ar­
szawy donoszą — dziwnym w idoczn ie  w y p ad k iem  — 
że zarządzenia-skierowuje się przeważnie przeciw o rg a ­
nom i organizacjom prawicowym, konfiskując lub u rz ą ­
dzając rewizje, które następnie sam gen. S ikorsk i uw aża  
za bezprawne, a wobec których „R obo tn ik" , o rg a n  so ­
cjalistyczny wypowiada swe zadow olen ie , wskazując, 
że rząd występuje przeciw reakcji.

Już wczoraj wskazaliśmy na ton lewicowych pism 
niedzielnych, który potęgują jeszcze wczorajsze glosy 
„Kurj. Por.“, Przegl. Wieczorny" i „Robotnika". Prze­
cież tam aż nadto momentów podburzających ludność 
przeciw ludności, przecież taki „Robotnik" nie waha się 
rzucić podejrzenie na sędziego, prowadzcącego śledzt­
wo, że jako Chjenista mało się sprawą zajmuje. Kwiat­
ków takich mamy więcej, a wszystkie one łączą się w 
określeniu „zezwierzęcenia reakcji polskiej i jej hańby"

iak pięknie pisze „Robotnik". —
Do dziś nie słyszymy o tem, .by jakiekolwiek więcej 

nałożyły władze warszawskie na te okropności w sło­
wie i piśmie.

Prawda! P . gen. Sikorski apelowa! wczoraj bardzo 
poważnie do prasy, wskazując na jej odpowiedzialny o- 
bowiązek w chwili obecnej. Słusznie! Prasa narodo­
wa nietylko z poczucia obowiązku, al e i z głębokiego 
przekonania o zasadniczej istocie praworządności swoje 
czynić będzie, by nietylko uspakajać, ale b y  stanowczo 
i wyraźnie podkreślać, iż podwaliną państwa jest nie­
tylko pokój i ład, ale i praworządność- Ale na jedno 
chcemy zwrócić uwagę. Stanowisko lojalne i prawo­
rządne prasy narodowej nie może być równoznaczne z 
milczeniem prasy na rozmaite przejawy żyda publicz­
nego, które w obecnej podnieconej atmosferze wyrasta­
ją jako głosy „rzekomej obrony Konstytucji."

Konstytucja obrony nie potrzebowałaby, gdyby jej 
lewicowi „przyjaciele" tak głośno o niej nie krzyczeli.

Czy w tym krzyku, przypominającym znane „łapai 
złodzieja", nie leżą i dążenia do zamydlenia oczu i zagłu­
szenia opinji -w kierunku odwrócenia opinji od istotnych 
przyczyn smutnych i bolesnych obecnych przejść, nie 
chcemy osądzać.

Zdaje nam się, że gen. Sikorski nazwał swój rząd 
tymczasowy „rządem uspokojenia." Chcielibyśmy wie­
rzyć, że nim nietylko zechce być, ale i będzie w  zreczy- 
wistym słowa tego znaczeniu. Znaczy to, że uda mu 
się przeciąć wrzody, tworzące atmosferę stęchlej zgni­
lizny w życiu naszem pblitycznem. Ale uda mu się tylko 
wówczas, skoro oójdzie nie po linii jednostronnych za­
rządzeń, ale zarządzeń, wynikających z poczucia po­
trzeby chwili w  zgodzie z żywiołami, które spokoju i ła­
du oraz praworządnośd pragną. Czy niemi są d , któ­
rzy najgłośniej wołają o „wojsko i policję," pozostawia­
my ocenie gen. Sikorskiego.

Polska narodowa, woła i chce praworządnośd. W y­
kazały to wybary. Zatem należy znaki te zrozumieć i w 
ich kierunku postępować, by wreszde uspokoiła się 
Polska, pewna, i*  narodowem:, państwo :.i jej inte­
resami kieruje polska myśl polityczni, polski rozum 
stanu.

t
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Generał S itaki o swych zadaniach.
Wczoraj (poniedziałek) wieczorem odbyła się w 

prezydium Rady Ministrów konferencja przedstawicieli 
prasy, na której generał Sikorski w roli swej jako pre­
zydent Ministrów i Min ster Spraw Wewnętrznych w y­
głosi! następujące przemówienie:

„Dziękując panom za przybycie na moje zaprosze­
nie na dzis5e,-sza konferencje, z góry zaznaczam, że 
przywiązuje olbrzymią wagę do roli, jaką prasa od­
grywa w społeczeństwie i z tej więc racji chcę się z 
panami podzielić kilkoma uwagami w sprawie sytua­
cji bieżącej.

Rząd, któremu przewodniczę, n?e Jest rządem parla­
mentarnym, jest jednakże rządem politycznym w 
dobrem tego słowa znaczeniu przez pragnienie uspo- 
ko!enia wzburzonych umysłów.

Wiem, że środkami policyjnymi tego dokonać się 
nie da. To też apeluje do pomocy panów i powta­
rzam swoje wezwanie, któremu dałem wyraz w  o- 
dezwie przed paru dniami.

Istotnie sytuacja jest ciężka. N'e wdajac sie w  o- 
cenę wypadków — mówią one zresztą same za sie­
bie — zaznaczam, że zagranica omawb położenie w 
w  Polsce w  sposób dla nas niemiły. Nie cytując gło­
sów artykułów przykrych, podam do wiadomości pa­
nów depesze, jakie otrzymałem z Rzymu. Zazna- 

• czam, że z innych krajów przychodzą wieści jeszcze 
bardziej pesymistyczne, jeżeli chodzi o podkreślenie 
naszego rzekomego nieprzygotowana do naszego 
samodzielnego życia państwoweg® lub wypadków. 
Jakie miały miejsce w Warszawie. Stwierdz‘6 też 
muszę że szereg korespondentów pism obcych wy­
słał depesze na użytek Moskwy i Berlina, speciainie 
przesadzając; ilość zabitych i rannych w dniu 11 bm.

W  tych warunkach zdajecie scb'e sprawę panowie, 
Jak dalece konieczne są środki na naprawę Rzplitej i 
to nietylko w dziedzinie skarbowości ekonomicznej. 
Podówczas, gdy nasi sasiedzi konsobdują sję 1 sku­
piają siły niestety konsolidacii tej u nas w należytem 
stopniu skonstatować nie można.

Gdy do tego wszystkiego dodam, że sytuacja w tej 
walce dwóch obozów doszła już do tego napięcia, że 
korzyść z niej pragn'e wyciągnąć trzeci — a mam tu 
na myśli komunistów — fasnem się wyda moje wez­
wanie do prasy nad uspokojeniem społeczeństwa.

Kraj jest pod wrażeniem dokonanej zbrodni na oso­
bie pierwszego Prezydenta Rzplitej. Nie mniej prze­
cież ktoś celowo rozpuszcza szereg n’eprawdopodob- 
nych plotek- Mówią o rzekomem zamordowaniu ge­
nerała Hallera, ks. Godlewskiego, marszałka Rataja 
1 mnie, mówią głośno o jakimś zamachu stanu I in­
nych podobnych sprawach. Są to oczywiście bred­
nie, ale chwila wymaga od nas bezwzględnego opa­
nowana umysłów 1 wytworzenia atmosfery pokojo­
we? pracy.

Prasą jako kierowniczka opinji w  tym właśnie kie­
runku -winna działać. Zaznaczam, że ze swej strony 
wydałem wszelkie zarządzenia, maiące na celu opa­
nowanie umysłów. Rozbroienia falctyczne, a w 
szczególności normalne, bez którego niema rozbro­
jenia faktycznego. Jeżeli mówię o tern rozbroieniu. 
to dlatego, że pomimo, iż jako szef sztabu propagowa­
łem ideę stopniowego workowego przygotowania za 
pośrednictwem poszczególnych organizacji cywil­
nych, dz ś jednak wydałem rozkaz odebrania broni 
wszystkim tym organizacjom i zmagazynowania Jej 
na posterunkach wojskowych.

Zaprowadzony przez rząd w  porozumieniu z  p- 
marszałkiem Sejmu, zastępującym prezydenta 
Rzeczpospolitej stan wyjątkowy w Warszawie, nie­
ma na celu nic innego, jak tylko obronę spokoju i 
ładu publcznego przed wystąpieniami nieobliczal­
nych jednostek, czy grup. Zarządzenie to okaże 
swoie skutki, jeżeli i w y panowie w swo^h organach 
będziecie choćby na pewien czas unikali wzajemnego 
judzenia i oskarżan a, o ile przestaniecie chwytać t. 
z w. sensację, które jedynie szerzą zamęt i chaos w 
społeczeństwie.

Wzywam was panowie do wprowadzenia spokojne­
go tonu do dzienników i pism i nie zmuszan'a mnie do 
zawieszenia lub konfiskaty drukowanego słowa.

Ze swej strony obiecuję wam, że skoro zmuszony 
okolicznościami, przejąłem jako karny żołn'erz obo­
wiązki prezydenta rządu, wypełnię je konsekwentnie 
i  pełnem poczuciem odpowiedzialności. Te^o same­
go wymagać będę od w,szwstk'ch swo!ch urzędników, 
a niedbalstwa tern bardziej złej woli, nawet 24 go- 
dz;n tolerować nie bede.

Od tego zamiaru konsekwentnego przeprowadze­
nia akcji mającej na celu uzdrowienie położenia w 
Polsce, zapewnienie ładu i porządku, nie odciągną 
mię ani pode5rzen{a, ani żadne groźby. Pierwsze nie 
są uzasadnione, drugie bezskuteczne.

Rcb>-e rezultaty osiągnę jednak tylko w tym wy­
padku, gdy prasa pomocną mi będzie I o te pomoc a- 
peiuje do panów, jako przedstaw!-"' u opinji publicz- 
aej.“

Telegram kndolencyjny Paderewskiego.
W a r s z a w a ,  18. 12. (Pat.) Na ręce marszałka 

Sejmu nadeszła depesza kondolencyjna od p. Ignacego 
Paderewskiego z Nowego Jorku: „Głęboko wstrząśnię­
ty tragiczną wieścią, proszę pana Marszałka o przyjęcie 
wyrazów najszczerszego współczucia i żalu z powodu 
zabóbfwa pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej. 
(—) Paderewski.

Wieści tatarskie.
W a r s z a w a ,  19 grudnia. (Tel. wł-) W czoraj od rana 

rozeszły się po mieście różne alarm ujące wieści o zamordo* 
waniu gen. Hallera, ks. p rałata Godlewskiego, m arszałka Ra* 
taja i  innych- W ieści te do ta rły  aż do głębszej prowincji, 
skąd dopytywano się telefonicznie dzienników o szczegóły 
zbrodni- W obec tego kom isarz wydał polecenie aresztow a­
nia wszystkich osób, kolportujących wiadomości alarmujące 
społeczeństwo.

W a r s z a w a ,  18. 12. (Pat.) Wiadomości zamie­
szczone w porannej prasie warszawskiej Jakoby zawie­
szeni zostab w czynnościach dowódcy okręgowych kor­
pusów gen Patin k w Przemyśle gen- Cykiei w Krako­
wie i gen. Raszewski w Poznaniu, jakoby z powodu za­
mieszania ich w ostatnich wichrzemach są nieprawdzi­
we. Gen. Raszewsk1 był na posłuchaniu u szefa sztabu 
generalnego Marszalka Piłsudskiego i powrócił na swo- 
"e stanowisko do Poznania: gen. Cykiel nie został wcale 
zawieszony, a gen. Latinik żostał zawezwany do W ar­
szawy. Ponadto wiadomość o cenzurze wojskowej te­
legramów n'e odpowiada rzeczywistości

Rosgorządzenie o stanie w yjątkowym
W a r s z a w a ,  18 grudnia. (Pat.) Rada M inistrów  za 

zezwoleniem M arszalka Sejmu, działającego w zastępstwie 
Prezydenta Rzeczypospolitej w ydała na mocy art- 124 i 40 
Konstytucji w dniu W  bm- rozporządzenie, zarządzające stan 
wyjątkowy w W arszaw ie i upoważniające m inisterstw o spraw 
wewnętrznych do w ydaąia na okres przejściow y zarządzeń 
wyjątkowych, ograniczających praw a obyw atelskie, — dale 
pozbawiających wolności osób zagrażających bezpieczeństwu 
państw a, — dotychczas konfiskowanie lub zawieszenie pism 
kontrolowanie i ograniczenie niepewnego, praw idłow ego rn* 
chu poczt, telegrafów , telefonów, kolei Ud, sądów doraźnych

—** ŚCIGANIE PRZESTĘPSTW SŁUŻBOWYCH ZA 
POMOCĄ PRASY. W sprawte tej Ministerstwo Sprawiedli­
wości wydało następujący okólnik:

„Celem unormowania działalności urzędu prokurator* 
skiego w sprawach o przestępstw a służbowe zarządzam , co 
następuje:

1. Skoro prokurator poweźmie wiadomość, ze zachodzi 
podejrzenie przestępstw a na służbie państw owej lub społecz* 
nej w urzędz!e cywilnym, z wyjątkiem  w ym iaru spraw iedli­
wości, powinien niezwłocznie sprow adzić ją drogą poufną lub 
przez zażądanie wyjaśnień od w łaściwych władz.

Funkcjonariuszom policyjnypl nie należy polecać żadnych 
czynności przy dochodzeniach o przestępstw a służbowe, po* 
pełnione przez ich zwierzchników.

Zależnie od wyników przedwstępnego zbadania należy 
nadać spraw ie dalszy bieg w tryb ie , przepisanym przez n- 
staw y o postępowaniu karnym.

W  wypadkach pociągnięcia winnego do odpowiedzialno* 
ści należy niezwłocznie pow iadom ić o tern władzę przełożo­
ną oskarżonego. |

2* W  celu w ykrycia przestępstw  służbowych prokurator 
powinien zw racać szczególną uwagę na inform acje p r a s y  
perjodyczuej, jako czynnika, najczulej w yrażająoego opinię 
publiczną-

W  każdym wypadku stw ierdzenia fafszywości lub oczy* 
włstej bezpodstawności tych informacji prokurator obowiąza­
ny jest pociągnąć winnych do odpowiedzialności za śwtado* 
me lub przez nteoględność znieważenie urzędu państwowego 
lub społecznego względnie za rozszerzanie zmyślonych fak­
tów (art- 154, 532, 307 k. k. ros.) § 131 u- k- nietn., § 21 ust. 
prasowej niem., §§ 7 i 239 u. k. Gnstr-, art- III ust. austr. z 
dnia 15 października 1868 r- L- 142 Dziennik Ustaw Rzeczy* 
pospolttej Polskie]).

3. Skoro dochodzenie lub śledztwo w stępne ustali, że 
szkoda dla Zarządu Państwowego, lub interesu skarbowego, 
społecznego lub prywatnego, albo niebezpieczeństwo takiej 
szkody ule były spowodowane przez karygodną czynność po­
szczególnego urzędu lub urzędnika, lecz są skutkiem wadli* 
wości trybu postępow ania lub niedokładności przepisów obo­
wiązujących, prokurator okręgow y, po umorzeniu spraw y (za* 
stosowaniu postępowania), przedstaw ia spostrzeżone niedo­
kładności prokuratorow i apelacyjnemu w celu doniesienia Mi* 
nśstrowi Sprawiedliwości. - \

G d a ń s k ,  tO . 1 2 .  (Te! w l.) M r k .  p o i .  8 7 ,0 0 —  
3 8 .0 0 ,  d o l a r y  S t . Z j  7 1 0 0 — 7 2 0 0 ,

am m am m ouam m m m m m m m m um m am m m m m a

W j f a o ś d  polityczne.
Skład komisji sejmowej.

W a r s z a w a ,  15. 12. (PAT.) W dniu dzisiejszym U* 
konstytuowały s ę  wewnętrznie następujące ko nisja 
sejmowe, dokonując wyboru prezydiów, a mianowicie: 
komisja opieki społecznej przewodniczący — p. Edmund 
Bigoński (Chrz- Dem.), zastępca przewodniczącego p. 
Rderkiewicz (Wyzw.), sekretarz — p. Maria Holder- 
Eggerowa (Z. L. N.)

Komisja konstytucyjna — przewodniczący ks. dr. Ka« 
zimierz Lutosławski (Z L. N), zastępca prze w. p. Jan 
Dębski, seler. p. Błażejewicz (grana Dubanowicza), 
Komisja konstytucyjna postanowiła powierzyć referat o 
trybunale stanu p. Lieberrnanowi- Następne posiedze­
nie kom sji konstytucymej iutro o godz. 16.

Komisja komunikacyjna: prze w. p. Bartel (Wyzw.), 
zast. przew. p. Rubin Jonas (kl. żyd.), sekre. p. Tadeusz 
Zagajewski (Z. L. N.).

Komisja prawnicza: przew. p- Marek (P. P. S.). zast. 
przew. p. Mieczkowski (Z. L. N.), seicr. p. Saraniewski 
(P. S. L.)

Komisja ochrony pracy: przew. ks. dr. Wójcicki 
Aleksander (Chrzęść. Dem.), zast. przew. p- Reger Ta­
deusz (P. P. S.), sekretarz p. Ludw,k Waszkiewicz (N. 
Partja Robotnicza).

Komisja skarbowo-budżetowa: przew. p. Gląbiński, 
(N. Z. L.). zast. przew. p. Osiecki (P- S. L.)-, sekretarz 
p. Tonczek (P. P. S.)

Komisja przemysłowo-handlowa: przew. p. Wierz­
bicki (N. Z. L.), zast. przew. P. dr- Dymowskl (Chrzęść. 
Dem.) sekr. p. Wiśniewski (P. S. L.)

Kornsja rolna: przew. p Wilkowski (P. S. L.). zast. 
przew. p. Staniszkis (Z. L. N.), sekr. p. Żółtowski (Ch. 
N. S. L.)

Komisja oświatowa: przew. p. Sołtyk, (Chrzęść. N. 
S. L.), zast.. przew. p. Mendrys (Chrzęść. Dem.) sekr. p. 
Jerzy Barański (Wyzw.)

Komisja regulaminowa: przew- p. dr. Zygmunt Rab­
ski (N. P. R.), zast. przew. p. dr. Lieberman (P. P. S.), 
sekr. p. Brodawski (P. S. L.)

' Komisja w orkow a: przew. p. Mączyński (Ch. N- P.) 
zast. przew. p. Kościałkowski (Wyzw.), sekr. p. dr. No­
wakowski (Z. L. N.) '

Komisja walki z droyzną: przew. p. Arciszewski 
tP. P. S.), zast- przew. p. Czucznaj (kl. iikr.)', sekr. p. 
Sitlsi i (Z. L. N.)

Komisja odbudowy kraju: przew. p. Bry! (P. S. L.) 
zast. przew. p. Hryckiewicz (kl. ukr.), sekr. ks. Dachow- 
skl (Chrz- Dem.)

Komisja admnitracyjna: przew. p. Thugutt (Wyzw.). 
zat. przew. p. łlski (Z. L. N.), sekr. p. Łaszczkiewicz 
(P. S. L,)

Komisja spraw zagranicznych: przew. p. Dąbski 
(P. S. L-), zast. przew. p. Seyda (Z. L. N.). sekr. p. Irena 
Kosmowska (Wyzw.)

W Lozannie-
L o z a n n a ,  14 12. (Pat). Delegacja turecka przesłał* 

do prezydjum konferencji notę, w której żąda utworzenia d!£t 
spraw y cieśnin morskich specjalnej podkomisji. Z takiem  sO* 
mem żądaniem w ystąpiła podobno również delegacja ro*> 
syjska.

L o z a n n a ,  14. 1?- (Pat.) W czoraj wieczorem delega. 
cje mocarstw  w obecności rzeczoznawców wojskowych, lą* 
dowych i morskich odbyły posiedzenie w spraw te mesnitt. 
Przebieg posiedzenia w ykazał zdecydowaną wolę w szystkich 
mocarstw  poczynienia Turcji wszelkich możliwych ustępstw  
w spraw ie cieśnin o iie tvlko dadza się one pogodzić z ko* 
niecznościCmi politycznemi t  wojskowemi m ocarstw .

L o z ą n n a ,  IR. 12. (Pat.) Na dzislejszem ósmetn po* 
siedzeniu podkomisji dla spraw  mniejszości Ismet basza zło­
ży! oczekiwane z  wielkfem zainteresowaniem oświadczenie. 
Pow iedział on, że od czasów Machmeda II mniejszości w Tur* 
cji nadużyw ały nadanych im przyw ilejów  i działały w poro* 
zumieniu z zagranicą, co było przyczyną godnych ubolewania 
zajść w ostatnich łatach. T w ierdzenie Curzona o Armeńczy* 
kach polega zdaniem Ism eta baszy na błędnych inform acjach, 
albowiem dane statystyczne mówtą tylko o półtora miliona 
ludności' armeńskiej. Znaczna Jej część znalazła się obecnie 
na terytorjum , oderwanem od Tut cji- Na pytanie Curzona, 
czy nie znalazłyby się w Turcji siedziby dla Armeńczyków, 
odpowiedział Ismet basza, że istnieją inne państw a których 
obszary  są o wiele większe niż Turcja, i które mogłyby dać 

\u  siebie siedzibę dla Armeńczyków, a  ta k ie  obszary oderw ą/ 
ne od Turcji nadają się do tego-

Dalej Ismet basza wspomniał o gotowości Turcji do przy* 
stąpienia do Ligi Nąrodów po zawarciu traktatu pokojowego. 
System kontroli w spraw ie mniejszości byłby Jednak dla Tur 
cjt w każdym razie  rzeczą bardzo drażliwą, albowiem obca 
kontrola zawsze byw ała okazją dla naruszania suwerenności 
Turcji, przyczem za pretekst służyły zawsze względy huma* 
nitarne. Turcja i tak już poniosła wielkie ofiary w im ieniu 
pokoju, mimo to jednak żąda się od Tnrcji jeszcze nowych o* 
f*ar. Ismet basza zaznaczył w końcu, że Turcja uzna praw a 
mniejszości, ale na tych samych zasadach, jakie obowiązują 
w państwach europejskich.

Odpowiadając Ismetowi Curzon w yraził zadowolenie t  
tego powoduj że Ismet basza zajął stanow isko pojednawczo 
t dał w yraz nadziei rychłego dojścia do porozumienia.

W kolach konferencji lozańskiej uw ażają oświadczeni# 
[smeta baszy za pow ażny krok w kterunku definityw nego 
złagodzenia sytuacji, która w osta tn ich  dniach sta ła  się bar* 
dzo naprężoną. W obec prawdopodobnego przystąpienia Tur­
cji do Ligi Narodów jest bardzo możliwe, że wszelkie kwestie 
sporne dotyczące spraw y mniejszości odesłane zostaną do 
Ligi, tak , że tym czasowe uregulowanie tych spraw w ramach 
trak ta tu  pokojowego nłę napotka, jak się zdaje, na większe 
trudności-

PontźeJ podajem y szereg wyjaśniających telegramów; 
między nimi też te w szystkie, które w sobotę i  wczoraj po* 
dawaliśm y W nadzwyczajnych dodatkach.

»
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Jedyna rada na drożyznę.
Przed kilkunastoma dniami scharakteryzowaliśmy 

twSe.itynumty drożyźniane" w różnych sferach społe­
czeństwa, stwierdzając, że na ogól kupry, przentystow- 
Cy i rolnicy kalkuluią ceny sprzedawanych towarów i 
produktów podług kursu walut wysokowartościowych, 
a  nie istotnej, ich wartości i zapotrzebowania na ryn­
kach krajowych, Stwierdził śmy również, że jedynie 
sfera społeczna pracowników oraz skarb państwa za 
pracę .lub świadczenia otizymują wynagrodzenie, sto­
jące na o wiele niższym kursie niżeli waluty wysoko- 
wartośdowe- Przez to wytworzyły się dwie warstwy, 
z  których jedna pracuje bez defcytów kosztem drugiej, 
staczającej się w tempie przyspieszonym w otchłań zu­
pełnego oawkructwa.

, S ta n  tak i, sz tu czn ie  p o d trz y m y w a n y  c iąg łą  i n a d ­
m ie rn ą  em isją  z n a k ó w  w a iu ty  k ra jo w e j i p rz e p a d a ją c y ­
m i bez  najm niejszej k o rzy śc i sum am i uzy sk an em i p rze z  
p ań s tw o  z n a jp rzeró żn ie jszeg o  ro d za ju  p o ży c ze k  w e ­
w n ę trz n y c h  lub  za g ran ic zn y c h , d ługo  trw a ć  nie m oże, 
g d y ż  w  końcu  w a rs tw a  w y z y sk iw a n a  w<_ w z ra s ta ją c e j 
n ę d z y  straGi c ie rp liw o ść  i sp ro w ad z i k a ta s tro fę  pań ­
s tw o w ą  lub g o sp o d a rk a  ta k a  z kon ieczności będz ie  m u­
s ia ła  s t a ć ‘ się p rzed m io tem  m ięd zy n a ro d o w y c h  k on fe­
renc ji, co  pociąga za  sobą , jak  w iem y z h isto rii p o ­
w sze ch n e j i sw o je j, c a łk o w itą  lub  cz ęśc io w ą  u tra tę  sa- 
m o a z  elności p a ń s tw o w e j. -

Więc, jak wybrnąć z tej sytuacji?
Odpowiedź na to pytanie, odpowiedź prostą i nie- 

, Skomplikowaną, łatwą dla każdego umysłu, znajdujemy 
w skromnej broszurce Witolda Góry p. t. „Czy jesteś­
my bankrutami? '1 wydanej nakładem „Kiążnicy Dol- 
skie; Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych" w 
Warszawie.

Bez uzdrowienia finansów państwa i uregulowania 
finansów prywatnych nie ma mowy o uzdrowieniu ży­
cia gopodarczego. Autor broszury „Czy jesteśmy ban­
krutami?" zastanawia s ę tylko nad uzdrowieniem finan ­
sów państwa, które to uzdrowienie wystarcza w zupeł­
ności do uzdrowienia życia gospodarczego wogóle. 
Tutaj jest ćwiek wbity, który zatarasował nam bramę 
do zdrowego dobrobytu gospodarczego i stąd go trzeba 
wyciągnąć.

Przez co uzdrowić można finanse państwa?
1) Przez zaprow adzeni waluty rachunkowej; 2) 

Osiągnięcie równowagi budżetowej; 3) Zaciągnięcie 
zagranicznej pożyczki inwestycyjnej i 4) zaprowadzenie 
waluty złotej przy' równoczesnem założeniu- akcyjnego 
banku emisyjnego.

„N asze gospodarstwo społeczne, zarówno państwo­
we jak też i prywatne, niedomaga przedewszystktetn 
z tej przyczyny, że utracirśmy miernik wartości, jakim 
dawniej aczkolwiek w nedoskonałym stopniu, był pie- 
pieniądz" Zupełnie zrozumiale: marka polska; jest wszy- 
stkiem tylko nie miernikiem wartości, ponieważ ulega­
jąc, szybk m wahaniom nie posiada r.awet cienia nie­
zmiennej wielkości. Pocioga to za sobą niemożliwość 
ustalenia cnociażby nawet w przybliżeniu jakiegokol­
wiek budżetu państwowego czy .prywatnego na dłuższy 
okres czasu. Wobec tego miernie o niezmiennej wiel­
kości należy stworzyć srnicznie.

„Zadanie to wypełniłby w zupełności pieniądz ra­
chunkowy. jakim mogłaby być marka polska, o w? rto- 
ści w pewnym oznaczonym dniu np. 1 stycznia 1923 r.“ 
Byłaby to t. z w. marka polska -acliunkowa , Ponew aż 
jednak zachodzi możliwość, że wartość m a ik i poi- w 
dalszym ciągu ulegać będzie wananiom, przeto z koń­
cem każdego miesiąca 1923 t. należy na następny mie­
siąc ustanowić współczynnik (wskaźnk, indeks), wyra­
żający stosunek wartości mark’i polskiej rachunkowej 
do każdoczesnej wartości marki polskiej".

,.Np. współczynnik lutowy 1 20 oznaczałby, że w 
miesiącu lutyns za 1 markę polską rachunkową należy 
pobrać lub wypłacić mk* p. 1,20 : przy współczynniku 
marcowym 1 S0, jedna marka rachunkowa równałaby 
się 1,60 markom polskim. Np. opłtata stemplowa na 5000 
mk. polsk. rach. orałaby być uiszczoną w miesiącu lu­
tym kwotę 5000X1,20. t. j. 6000 mk. polsk.; w miesiącu 
marcu 5000X1,60 tj. 8000 rnk. polsk. idf.

Tak przedstawia się istota majki polsk. rachunko­
wej. Korzyści jakie ze zastosowana tego proiektu pły­
nęły oy są łatwe do obliczenia. Pozwoliłyby one prze- 
dewszystkiem na ustalenie budżetu państwowego “  ory- 
watoego. Państwo śCągając zaległe świadczenia, nie 
tracloby  na mdi, gdyż zawsze otrzymywałoby taka sa-

Pożyczka Z»ota.
Kupując pożyczkę złotą, spełnisz ułetyłko obowią­

zek względem swego państwa, lecz zapewnUz Subie i 
swej rodzinie lepszą przyszłość.

Któryż to dobrze myślący człowiek nie chciałby 
zapewnić sobie i swojej rodzime lepszego bytu. a swoim 
dziectom dać wychowanie 1 wykształcenie, przez które 
mogliby stanąć w rzędzie najbardziej poważanych oby­
wateli. Ale to przecież darmo nie przychodzi; potrze­
ba na to pewędzy, których skarb polski nie ma, bo 
wszyący obywatele plącą dotąd niezmiernie małe po­
datki.

W  r. 1595 Jan Zamoyski, otwierając swoją akadem­
ię, powiedział: „Bez nauk. acz mogą być n’ektórzy 
cnotliwi, gdy lud w ciemności — walą się królestwa, 
-upadalą mocarstwa." Dzsieisza Polska, jeśli ma być 
wle'ką i SKutećznie współzawodniczyć z państwami o- 
ściennemi, musi wychować nowe pokolenie w  oośwlade 
powszechnej, musi łożyć środki na krzewienie nauk. 
Przez oświatę powszechną państwo nasze umocni swo­
je podstawy i zapewni lepszą przyszłość oo/watelom

Czyż można dc tego do^ć.Jgdy skarb państwa na­
szego nie ma pieniędzy i gdy marka nasza nie ma stałe' 
wartości? Oczywiście — nie; Jedyną diogą ku po­
prawie — to zasilić skarb pożyczką.

Gdy wykupimy Potyczkę złotą, uchwaloną przez 
Sejm -y zasilimy skarb państwa, zapobiegniemy dalsze­
mu spadkowi waluty, ą po wprowadzemu waluty r»ol- 
skiej, na złocie opartej — zabezpieczyliiy swój dorobek 
1 lepszą przyszłość sonie ! swej rod/jiiie.

.Cupuw Pożyczkę Złotu i

Nie źałuf pieniędzy,
Jeśli Polską w biedzie, 
niechaj nie zna nędzy, 
we żałuj pieniędzy.

 ̂ Pośpiesza} czeuipredztŁ
abyś był na przedzie, 
me żałuj, pieniędzy, 
jeśli Polska w biedzie.

*  1

— DROŻYZNA — wołasz, a nfe pomyśhsz, jag Jei 
zaradzić. Rada jest tylko jedna -  nabyć ZŁOTA PO­
ŻYCZKĘ- Przez to wzmocnisz skarb państwa i zapo­
biegniesz dalszemu spadkowi marki, & i sum zrobisz 
doskonały interes.

I  iytia zmarłego prezydenta.
Pierwszy Prezydent Rzecz.-" •'osoolitej Polskiej, ś*o. 

Ganrjel Narutowicz, który padł w  sobotę ofarą zbrod­
niczego zamachu, urodził się w 1865 r. w Telszach, ro ­
dzinnym maiątku na Żmudzi.

Studja gimnazjalne o,dbył w Ubawie. Tam kolego 
wał z b. ministrem spraw zagranicznych p. Konstantym 
Skirmunrem. Zdawszy maturę, p. Narutowicz zapisuje 
się do Instytutu Technologicznego w Petersburgu, po 
końc~en’u którego wyjeżdża na dalsze studja do Sżwai- 
carji. Tam też w  Zurychu uzyskuje dyplom inżyniera 
politechniki.

Od chwili tej p. Narutowicz osiada na stałe W 
Szwaicarji i p/owadzi przez jakiś czas biuro techniczno 
w St. Gallen. Następnie zostaje powołany przez polite­
chniką w  Zurychu na katedrę robót wodnych, które to 
stanowisko zajmuje przez lat kilkanaście. Równocześ­
nie goścnnej Szwajcarii poświęca caiy zasób swej bo­
gatej wiedzy i fachowego dośw'adczen;a. Zakłada w 

j Zurychu wielkie biuro inżynierskie, które prowadzi ro­
boty poza Szwajcarią także i we Francf. W zakres 
działania jego biura wchodzą pfzedewszystkiem regula­
cje rzek i projektowanie silników, które to prace zysku­
ją mu z czasem duży rozgłos. Powołany zostaje na 
stanowisko prezesa międzynarodowej komisji Renu, zaj­
mującej s'ę sprawą wwirskiwania siły wodnej Renu. Na 
tern stanowisku pozostaje aż do chwili powrotu do wol­
nej* Ojczyzny w r. 1.920*

W* czerwcu mianowicie tegoż roku otrzymuje tekę 
ministra robót publicznych w gabinecie p. Władysława 
Grabskiego. Odbudowa kiaiu zniszczonego dfugoletną 
wojną była jednym z najważniejszych celów, jakie p® 
stawił sobie nowómianowany minister p. Gabrjel Naru­
towicz. Zamiarom jegc stanęły jednak na przeszkodzie 
trudności związane z całoW rałtem  ówczesnych sto­
sunków gospodarczych i zastojem w budownictwie, któ­
re p. Narutowicz aczkolwiek sam znakomity ihżynier- 
teoretyk, nrztłamać nie zdołał Nie mniej jednak za­
sługi jego położone^a tern polu są dość znaczne. Tekę 
robót publicznych zatrzymuje w  kabinecie p. Witosa i 
dwóch gab'netach Porrtkowkiego. Jako drugi obuk v 
Skirmunta delegat Rządu Polskiego, bierze udział w 
konfei encii genueńsk!ej.

W  gabinecie p. Śliwińskiego obeimuie tekę spraw 
zagranicznych i nozostaie na tern stanowisku w Rządne 
p. Nowaka, aż do chwili wyboru swego na Prezydenta 

Poisigęi.

—** ZA SPOKÓJ DUSZY £P* PREZYDENTA NARUTO* 
WICZA Odbędzie się jutro w środę o godzinie 9-iej rano W 
kościele garnizonowym msza św., na którą tutejsze Dowód®* 
tw o Garnizonu zaprasza wszystkie władze cywilne*

mą ilość marek polskich, jaką w dantj chwili wydawa­
łoby na administrację państw itp. Dalsza inflacja walu­
ty krajowej, nie m ała by najmniejszego wpływu na fi­
nanse państwa, jak również i finanse prywatne. Ku- 
pieetwo. przemysł i handel z konieczności musiałyby 
zastosować'się do marki poi. rachunkowej, a nie walut 
zagraniczriycą, i na niei oprzeć kalkulacje cen Rów­
nież i pracownicy mogliby powoli doprowadzić do ure­
gulowania poborów za swą pracę, ponieważ energia ja­
ką dzisiaj zużywają na bezustanne kołatanie o podwyż­
kę płac stosownie do wzrastaiącej drożyzny, mogłaby 
być zużyta w tym celu, gdyż wzrost drożyzny byłby 
regularny automatyczne z miesiąca na miesiąc.

Poza tymi korzyściami, wyłan'a'*ą sie jeszcze i Inne. 
W p**erwszym rzędzie idzie powrót do oszczędzania pifc- 
n’ądza. Dzisiaj każdy bez wyiątku obywatel stara się 
iak najprędzej wyzbyć posiadaną sumę pfemezną, gdyż 
wie, Ze jutro jakościowo suma ta będzie miała mniesza 
wartość, -wie, że przetrzymyw£p'e pieniądza równą się 
iego bezużytecznej utrac'e. Jeśli społeczeństwo zacznie 
nosić swe oszczędności do banków, wiedząc- że jako­
ściowo i? n’ch nie straci, powróci kredyt długotermino­
wy, o którym już zapomnieliśmy, a Który konieczny jest 
di* rzetelnego rozwohi pvzedsieb'orstw Zmrreiszy się

lichwa, paskarstwo i inne spekulacje, na których dzisiaj 
oparte jest istnienie 99 proc. przedsięborstw, tfoniewaz 
nikt z gorączkowym pośp echem nie będzie się starał 
wydawać pieniądze, lokować kapitał w byleiakim, pier­
wszym lepszym, napotkanym przedmiocie, towarze łub 
przedsiębiorstwie. Jednem słowem drożyzna z biegiem 
czasu, n*e znajdując podnięty przez zahamowanie obie­
gu pieniądza, napewno przestanie szaleć*

Tak przedstawia się jedyna rada na drożyznę. O* 
stateczne jei sgtrecenie leży w ^Ję tych  projektach au­
tora broszury ..Gzy jesteśmy bankrutami?" tj. w uzy­
skaniu przez państwo pożyczki zagranicznej długoter­
minowej na jnwetycje, oraz znm-owadzento waluty zło­
tej przy równoczesnem założeniu a k c y jn e j banku emi­
syjnego. Obydwa projekty są muzyką przyszłości; chęt­
nym zapoznania się z nimi, polecamy gorąco przeczyta­
nie broszury p. W. Góry.

Czy Se;m i Senat zwrócą uwagę na fen jedyny, jak 
się nam zdaje, sposób zwalczania drożyzny i uzdrowię' 
nia finansów pańtwowych? Nie wiemy. Jednakowoż 
zdaie się nam że lepie? zastosować w państwie proste 
środki ratownicze, niżeli skompl kowane, wyszukane 
ale za to n?erealne. —lp.

N a s t r c j c  1 e c h a .

W a r s z a w a ,  w niedzielę, dnia 17. 12 1922 r.

W ysłany do stolicy jako specjalny koresoo.ident „Głosu 
Pom orskiego", miałem za szczególne zadanie Redakcję dokła­
dnie — telefonem i listam i —  informować o smutnych szezc= 
gćłach zam ordow ania pierwszego prezydenta RzeczypospoH* 
tej, oraz o jego skutkach.

To też już w waeome nadsrawiałem ucha, co moi zacni 
w spółtow arzysze sobie powiadają: A powiadali dużo, prą*
vte wyłącznie o zamachu, który był naogół znany z danych, 

lakie o zajściu podawały nadzwyczajne dodatki pism prowin* 
ejonalnych- ŻonO majora wzdychała: /W ciąż muszę myśleć 
o tym .biednym Narutowiczu! Wciąż . sto i m i tego postać 
przed oczym a!“ Snać mus'afa go znać osobiście. Obok w 
przedziale kłócił się zajadle Żydek ze swym towarzyszem : 
,,Co pan chcesz, przecież był w ybrany legalnie, w iększością 
głosów, i to n a s z y c h głosów , *1“

W Bydgoszczy, w Toruniu skupowałem skwapliwie, gazo* 
ty. jakie tylko zagarnąć mogłem, w vVłocławku luź gazety 
w arszaw skie ze soboty w ieczora. Ź rdny wiadomości, za­
m iast spać, zestaw iałem  urywkł szczegółów do szczegółów, 
a i  nad ranem  przed W arszaw ą m orłsm  sobie zestaw ić całość 
Okropnego zdarzenia, w strząsającego naszem żuciem publicz* 
«em i politycznesn,

Do stolicy p rzy b y liśm y "  gcdzfanem opóźnieniem: w *  
Ohodo z wagonu takźę senato pomorski, di, ł r 'ta -P o Ł u ą p -

ski- W ymieniamy khka zdan i każdy zdąża do swego celu'. 
Ja  najpierw do „Ruchu** aby się w bro ić  w potrzebną 
amunicje gazet warszawskich. Odbył się istny atak na stolik 
„Ruchu**, pasażerow ie zdańskiego kurjera formalnie rozszar<= 
pywall dzienniki niedzielne*

Pozatem ria dwoicu ten sam g w a s i  ruch: „Dróżkę,
dziedzicu!?“ — „Może do hotelu, pąntp mecenasiet“ — .,Od, 
nieść bagąź, -panie doktorze!?" ~ „Oczyścić buty, panie do* 
brodzteu.il?** — Zwykłe izafowanie tytułam i u trag a rzy  w ar­
szawskich i gawtedzi uliczne!.

Na M arszałkowskiej, w Melach Jerozolimskich zwykły 
niedzielny ruch — buz wszelkich zm ian: chłopcy z gazetam i: 
„Kurier Warszawski**, Rzeczpospolita *. .“ 1 „Myśl Narodo* 
wa ••.!'* Ną całej drodze z Dworca Wiedeńskiego aż do Sef= 
mu nie widzę nf wojska ni naw et policji- Na Placu Trzech 
Krzyży lud garnie stę jak każdej niedzieli do kościoła św. 
Aleksandrą.

, Na gmachu Sejmu powiewa chorągiew — pierw sza, która 
w iaze w W arszaw ie spuszczona na pół masztu, ta  sama 
chorągiew, która dumnie turkotała około wysokiego drzewca 
w dzień ł-go  Zgromadzenia Narodowego*

W  kuluarach, opustoszałych od posłójtr — wiec woźnych 
sejmowych, jeden z wielkim gestem opowiada swym 'tadeka* 
w to-ym  kolegom widocznie albo naoczny świadek zajść, albo 
ktoś szczególnie dobrze wtoiemniczonyl

Buf?' leszcze strajkułe. krzesła na stołach, a już kawa *lę 
warzy* W klubie, w sekretariacie klubowym p u stti, a.ii ży ­
wej durzy. W ięc siadam  t  ślęczę pad ^azetam i i notatkam i,

tw ierdząc, że aft kompromisowego kandydata M. Ząmoyskt-w 
jakie uzyskałem w klubie spra ./ozdawcow sejmowych, bo 
niedługo otrzymam połączenie teletontczne % Grudziądzem i 
ma się zdaw ać szczegółowy raport.

Po tej meczącej procedurze zdobywam pierwszą „ofiarę", 
posła prof. J. Z., słynnego chociażby ze swej broszury napisa­
nej w Ameryce c Naczelniku Państwa*

W ciągam go dó sekretariatu i rozpoczynam w yw iad:
— A Szanowny7Kolega pozostał w W arszaw ie?!
,— A jakże! i
— A lak otrzym ał Pan Kolega pierw szą w iadom ość?
—- Było to  w :zoraj w czOs?e południowym, gdy sekretarz 

klubu otrzym ał wiadom ość o zamach*.
— Nie pleć Pan jak Piekarski na mękach takich, g łupsty ! 

He to już podobnych kaczek kursowało po W arszawie! Lec® 
niestety  nieco później potw ierdziła poHcja te wiadomość* 
PrzCz dziennikarzy dowiedzieliśmy się reszty. Rozpoczęło sic 
właśnie posiedzenie klubowe, które zostało pośwtocone ucz 
czeniu Sp- P rezycem a Narutowicza,

Mówiliśmy o zajściach w Seimfe, o w rażeniach, o skut* 
kach, o posiedzeniach Rady Ministrów, o konstelacji po lity ­
cznej.

— a  co Pan sądzi, jakie ą j g p  żfojąć stanowisko na na* 
stępnem Zgromadzeniu Nąrodowem? wtrąciłem

— Rzecz iasna, odrzekł* leżeli «paść z koni?., to  już z ao- 
biego. Naszym oierwszym  kandydatem był W ojciech Tramp* 
cżyński. Tylko ludowej' odwiedli nas od tej kandydatury^ 
go chętolejby cudali swe głcz;y. Uwierzyliśmy im, i Piastow ej;

i V



G Ł O S  P O M O R S K I 20-go grudnia 1922 r.

Listy z Paryża.
fOd własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego1*.)

P a r y ż ,  12 g ru d n ia  1922 r. 
K O N F E R E N C J A  L O N D Y Ń S K A .

Ogólna sytuacja przed zwołaniem konferencji. — Na­
stroje we Francji i w Anglii. — Ton rozmów londyń­
skich. — Ostatnia nota niemiecka. — Konkretne rezul­

taty konferencji-
15-go stycznia upływa termin zapłacenia przez 

Niemcy bieżące] raty w złocie i dewizach zagranicz­
nych na podstawie układu londyńskiego z dn. 5 maja 
1921 r. Układ ten, przypominamy, zobowiązując rząd 
niemiecki do odszkodowań na sumę 132 miliardów ma­
rek w złocie, ustala wysokość rocznych spłat tego dłu­
gu na 2 miliardy plus 26 proc. od sumy wywozu nie­
mieckiego. W grudniu 1921 roku rząd dr. Wirth‘a o- 
świadczył, że państwo niemieckie nie jest w stanie w 
terminie zapłacić sum żądanych, wobec czego prosi o 
moratorium. Komisja reparacyjna notę niemiecką od­
rzuciła, udziel la natomiast Niemcom pewnych ulg’w 
spłatach, mianowicie po 31 milionów marek złotych mie­
sięcznie, a wreszcie w nocie z dn. 11 marca 1922 roku 
zredukowała znacznie sumę wypłat na 1922 rok. To 
jednak rządowi p. W irth‘a nie wystarczyło. Powołując 
się na katastrofalny spadek marki i podając za przy­
czynę tego stanu wypłaty odszkodowań, kanclerz ue- 
miecki na parę dni przed swoją dymisją zażądał tym 
razem kategorycznie zawieszenia wszelkich wypłat w 
złocie, dewizach i naturze na lat trzy.

Nowy pozaparlamentarny rząd p. Cuno notę tę.po­
twierdził, wobec czego wszelkie dalsze wypłaty Nie­
miec były pod wielk m znakiem zapytania. Jednocze­
śnie zaczęła działać niezwykle sprężyście propaganda 
niemiecka w Anglii, a zwłaszcza w Stanach Zjedno­
czonych, przedstawiająca Francje, jako państwo imper­
ialistyczne, n esyte zemsty i prowadzące ongiś kwitną­
ce Niemcy do stanu ruiny finansowej. Taką była sytu­
acja przed konferencja w Londynie.

Ale Francja tego stanu rzeczy się nie zlękła. Eks­
perci finansowi Francji z łatwością wykazali, że stan in­
flacji marki niemieckie) jest skutkiem świadomej lub 
ostatecznie nieudolnej polityki wewnętrznej rządów nie­
mieckich. A opinia publiczna przypominała, jak to Niem­
cy po 1871 r- n:e tylko, że zaanekto\yafy ziemie Rdzen­
nie francuskie, ale i okupowały stolice Francji aż do 
chudli, kiedy rząd francuski wypłacił 5 miliardów fran­
ków w zlocie, co na owe czasy było olbrzymią kontry­
bucją.

I istotnie, podczas gdy Francja wydała już na odbu­
dowę ziem, zniszczonych przez Niemcy, 67 miliardów 
franków papierowych, a prelinTnowała ogółem na od­
szkodowanie wo’enne, pensje, odbudowę itd. 187 mil­
iardów, Niemcy zapłaciły dotychczas odszkodowań w 
złocie, dewizach i naturze, jak pracowicie wykazuje p. 
Frederyk Jenny w „Revue Pollt:que et Parlementaire11 
(Przegląd polityczny i parlamentarny), około 6L2 mil­
iardów marek w zlocie. Do twierdzenia takiej samej 
sumy dochodzi również p. Rafael Jerzy Lewy, profesor 
Szkoły Nauk Politycznych, w „Revue de deux mondes“ 
(Przegląd obydwóch półkul) i rozprawy w „Illustraton 
economituie et financ icre11 (lllustracja ekonomiczna i. fi­
nansowa). i innych je szcze fachowych pismacSi.

Nawet więc, jeżeli się weźmie pod uwagę różnicę 
w sile nabywczej marki niemieckiej wewnątrz kraju i jej 
wartością zagranicą, nie stoi w żadnym stosunku suma 
wydatkowana &rzez Niemcy do sum wydanych przez 
rząd francuski. "

Gdy tymczasem jednak inflacja franka ustala, mar­
ka zaczęła spadać, a gwałtowny jej spadek datuje się 
właśnie w okresie, w którym nie było żadnych wypłat. 
To też opinia francuska zogdnie orzekła, że inflację mar­
ki spowodował rząd niemieck5 swoją skandaliczną go­
spodarką, której opis wymagałby specjalnego, artyku­
łu j którą po cichu popierali przemysłowcy i kupcy nie­
mieccy. Tym ostatnim zależało, jak świetn e określił 
p. _Ives-Guyot w artykule p. t- ,-Aberrations germano 
phils et devaluat?on du mark", drukowanym w „Journal 
des economistes" dz ennik ekonomistów), „przy pomocy 
inflacji rozszerzyć praktykę dumpingu, ażeby ’ zdobyć 
rynki zrealizować duże zyski, dzięki pewnej odległości 
w czasie pomiędzy chwilą sprzedaży, a podwyżki płac, 
powiększyć kapitały i diwidendy. a jednocześnie dopro­

wadzić stan finansowy naństwa do niemożliwości zapła­
cenia rat bieżących odszkodowań".

Niemcy pod względem finansowym są obecnie w 
stanie bankructwa, — o tyle o ile.

Kiedy bowiem ogólna ilość biletów bankowych w 
obiegu wynosiła tylko 205 miliardów (dziś przeszło 500 
miliardów) p. Franklin, współwłaściciel banku Monta- 
gu w Londynie, twierdził, że ,. połowa rezerwy złota 
„Reichsbanku" wystarcza na pokrycie tej ilości". A p. 
Franklin jest dokładnie poinformowany-

Cała opinja francuska więc jest tego zdania, że je­
żeli zdolność płatnicza Niemiec została uniemożliwiona 
przez dobrowolną, świadomą inflację, potrzeba na nowo 
ją stworzyć przez defUcię natychmiastową, która może 
być wprowadzona tylko siłą z zewnątrz. Z projektami 
tej deflacji i z taką koncepcją pojechał do Londynu p. 
Poincare. Ale tu grunt nie był przygotowany do przy­
jęcia tez francuskich.

Anglję, która zawsze dużo wywoziła cło Niemiec, 
nietyłko w fabrykatach i półfabrykatach, ale i. w surow­
cach, a nawet w węglu, sytuacja Niemiec bardzo nie 
pokoi i państwo to pragnęłoby widzieć Niemcy w sta­
nie przedwojennej równowagi możliwie najrychlej. Otóż 
panuje tu przekonanie, że złej woli czynników niemiec- 
kch  niepodobna usunąć siłą mfiitamą, że trzeba dopro­
wadzić do jakiegoś paktu zgody v zaufania.

A więc dwa odmienna punkty widzenia — franeuski, 
który domaga się ostrej nauczki przemysłowcom i ka- 
pitaTstom niemieckim, w formie okupacji Ruhry, tego 
najbogatszego zakątka Niemiec i źródła bogactwa i by­
tu całego przemysłu i handlu niemieckiego; j angielski, 
który na drodze pewnych ustępstw pragnąłby bez uży­
cia siły, złamać sabotaż rządu i przemysłu niemieckiego.
1 A więc stanowiska sprzeczne i pozornie nieprzejed­

nane. „To nie ja wymagam gwarancji, to cała opinja 
francuska, — mówił Poincare —żaden mąż francuski nie 
zgodzi Się inaczej".

„To nie ią odmawiam udziału w tych środkach, ale 
to cała opinja publiczna angielska. Żaden rząd angiel­
ski na to się nie zgodzi", mógł śmiało odpowiedzieć p. 
Bonar Law.

Pomimo tego jednak rozdźwięku zasadniczego ton 
całe.i konferencji londyńskiej był przez cały czas bardzo 
przyjacielski. Prasa francuska io  z zadowoleniem noto­
wała. Ton taki czasem więcej znaczy od szybkiej, ale 
nieprzemyślonej dostatecznie ugody. Zresztą nie tylko 
ton wzbuelzh zadowolenie w opinji francuskiej. Premier 
angielski po raz pierwszy oświadczył gotowość Anglik 
zredukow ani części swych pretensji w stosunku do al­
iantów w zamian za kompensaty takowych w zobo­
wiązaniach niemieckich kategorii C- to jest faktycznie 
żadnych. Ten akt dobrej woli rządu angielskiego wraz 
z solidarnem wypowiedzeniem .się w sprawie ostatniej 
noty kanclerza Cuno otwiera nieco bardziej optymi­
styczne perspektywy przed styczniową konferencją pa­
ryską, na której dyskusje w skrawie odszkodowań będą 
na nowo podjęte.

Powracając do noty niemieckiej trzeba przyznać, 
że była to propozycja bardzo nieudolna. P. Cuno obie­
cuje w n:e| gruszki na wierzbie. To co było dla par­
lamentarnego rządu p. W irth‘a niemożliwością, pożycz­
ka wewnętrzna, to pozaparlamentarny rząd p. Cuno-za­
mierza powtórzyć i w tern widzi wyjście z sytuacji. 
Oc7.vw:ście odr>owiedź Poincarego była krótka: n:e! Po­
dobnie brzmiały opinie Mussoliniego i Theunisa. A i 
Bonar Lawą po pewnym namyśle, przyłączył się do zda­
nia swych kolegów.

Jak widzimy, Niemcy zanadto więc spekulowały na 
rozbieżnościach polityki angielskiej i francuskiej i 
ple doceniły zacieśnienia się węzła przyjaźni francusko- 
angielskiej z chwilą obalenia Lloyd George‘a.

To też należy oczekiwać nowych propozycji nie­
mieckich tym razem realniejszych. Niemcy po ostatniej 
konferencji londyńskiej zrozumieją, że w ostatecznym 
i najgorszym razie Francja zajmie Ruhrę, a Anglia nie 
zerwie z Francją z tego powodu. Do zajęcia zaś Ruhry 
Nfemcy nie chcą dopuścić. I to jest źródło dafekoclą- 
cych i nowych kompromisów, a może nawet i zaprze­
stania sabotażu odszkodowań przez wpływowe czyn­
niki niemieckie.

S t e f a n  W ł o s z c z e w s k i .

nie oddali ani jednego głosu na Zamoyskiego- Obracając 
kota w mifchu, po Zgromadzeniu Narodowem, znów ośw iad­
czyli, że milszym byłby im jednak nieobszarntk, i nie hrabia, 
marszałek Trąmpczyńskh Ntech teraz przynajmniej dotrzy= 
mają s ło w a! Nasze stanowisko może być więc tylko to: tylko 
Wojciech Trąm pczyński!

Idę ną pocztę po znaczki, w tym  samym celu przychodzi 
sejmowy „wtjk“, o którym była mowa-

Co Pan M arszałek powie o tem w szystkiem ?
— Nad w yraz smutna to, przykra, pożałowania godna t  

rtantebna rzecz dla całej Polski! odpowiedział z bólem i smuL 
kiera na tw arzy , Marszałek TrąmpczyńskL 

* * *
W  południe hdę sobie Alejami Ujazdowskie®! ku Belwe­

derowi, tem i Alejami optewanemt przez wszelakiego pokroju 
p isarzy polskich, Alejami, które w idziały  tttk dużo, najróż= 
norodniejśzych ziawisk, w idziały jadącego czwórką wielkiego 
księcia Konstantego, otoczonego czerkiesaijni i kozakam i. po» 
wóz- Beselera, ciągniony przez „szim!e“, które przywiozły 
wczoraj zw łoki zamordowanego pierwszego Prazydenta Rze­
czypospolitej z gmachu Zachęty do Belwederu-

Temperatura łagodna, nie wiedzieć, Mjr to  ryehła wio* 
sna, czy późna jesień; tylko a* drzewach w yarkfleh rasztW 
śniegu, u boku resztki loda- N* emaahech 
wszystkich państw  Btrropy- A na szlaku Altfi w ioną  patrole 
fo konnej koltcji, dwaj a dwaj, to pieszej w grupach po czte* 
rech, Z bagneteaa nasadzanym rui karabinach, — lub wreszcie
** jaywJjriwRw

Smutno około pałacyku krańcowego, około Belwederu. 
Pow raca samochodem m inister rolnictwa Raczyński- Na pu­
stym dziedzińcu osamotniony samochód jakiegoś innego mL 
nistra , bawiącego w pałacu- Przed głównym wejśctęm nasta* 
wtony ap a ra t fotograficzny. A w ew nątrz gmachu odprawią się 
przy zwłokach m sza św.: osierocone dzieęi w smutku pogrą­
żone, lódetn ia dziewczynka t 23detnt syn, który powrócił 
właśnie z Szw ąjcarji do Polski, aby zastać trupa ojca.

Odwach nie wpuszcza licznie zgromadzonych: w P ałacu  
Królewskim będą zwłoki przSz 3 dni wystawione.

Tde z powrotem i przypatruję się ludziom- W Alejach 
więcej niż zwykle ludzi, ich w szystkich przejmuje ta. sama 
jak mnie myśl współczucia.

W  Sejm** już więcej ży d a , — mianowtce przy bufecie- 
Komunista Łańcucki żywo pertraktuje z wyzwoleńcem Duro. 
Towi. M Oraczewski kupuje papierosy. Thugutt w otoczeniu 
swej przybocznej gwardjl poselskiej- Enpeerowtec Chądzyń­
ski nadchodzi- Widocznie lewica odbyw ała lub odbędzie nie= 
bawem narady.

O godzinie S t pół narady przywódców stronnictw  naro= 
dowych u mttrazalka Rataja-

Wteoeorim wiń* *®otę*ew«iisr rueh ullewy, tera więcej, 
fet jak wcaoreł lak i d*tutaj m  weaalkte teatry, kina, widowi­
ska, aamksięte, aż do pogrzebu Prewydenw. Nawet sklepy, 
które dzisiaj winny być otwarte, bo to dzisiaj ostatnia nie* 
dzielą przed Bożcm Narodzeniem, są zamknięte na znak ża=
tqby.  A l b - N o w .

Z życia oficerów rezerwy.
Zjazd Oficerów Rezerwy pow. starogardzkiego.
Za inicjatywą Zarządu Związku Pomorskiego Ofic* 

Rezerw. O. K. VIII odbył się w sobotę, dnia 16 giudnia 
rb. w Starogardzie w świetlicy baonu starogardzkiego 
pułku zjazd oficerów rezerwy powiatu starogardzkie­
go celem założenia koła lokalnego- W zjeździe brało 
udział 15 oficerów demobilizowanych i jako gości 5 ofi­
cerów czynnej służby. Zjazd zagaił por. rez. Markwicz, 
prezes Związku Pomorskiego, witając kolegów w nie­
czynnej i czynnej służbie, ppłk. Doniniirskiego b. zast. 
Dow. O. Gen. Pomorze i przewodniczącego Rady Miej­
skiej p. Radomskiego.

Mówca dał krótki pogląd na rozwój zrzeszeń ofice­
rów rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej, w szczególności 
b. zab. pruskiego i O. K. VIII. Po przyjęciu porządku 
dziennego poprosił na Marszalka Zjazdu p- płk. Donimir- 
skiego, który , urząd ten przyjął, dziękując delegatom z 
Grudziądza za ich przybycie. Zebranie przyjęło bez dy- , 
skusji statut Koła, jak i Związku Pomorksiego O. R. O. 
K. VIII. Ukonstytuowało się „Koło Oficerów Rezerwo­
wych na Starogard" z siedzibą w Starogardzie.

W skład Zarządu Koła weszli jako p rez es  p. płk , Do* 
nimirski, wiceprezes kpt. rez. Chojnicki, sekretarz por. 
rez. dr. Pałka, skarbnik por. rez- Urbański, radny por. 
rez. Kolenda. W ybór Komisji Rewizyjnej jak i Sądu Ko­
leżeńskiego odłożono do przyszłego walnego zebrania.

Sekretarzował posiedzeniu rtm. rez. Michalski, sekre­
tarz Związku Pomorskiego. W wolnych glosach poru­
szono sprawę mającej nastąpić w najbliższym czasie 
weryfikacji ofic. rezerw, i kwestje przyjęcia do W. P. o- 
fieerów Niemców z byłej armji niemieckiej. Przew odni-. 
czący Rady Miejskiej życzył nowemu Kołu jak _najlep­
szego rozwoju i zapewnił obecnych o życzliwości Qla 
niego obywatelstwa miasta. Do Związku Ofic- Rez. Ziem 
Zach. w Poznaniu wysłano telegram powitalny.

O godz. 18.15 zamknął Marszałek posiedzenie, dzię­
kując obecnym za współudział.

Na cele Związku zebrano 64 000 mk.
Zjazd oficerów rezerwy powiatów tczewskiego, 

gniewskiego i W. M. Gdańska.
Staraniem Zarządu Związku Pomorskiego Ofic. Rez. 

O. K. VIII zostało założone przy okazji Ogólnego Zjazdu 
Ofic- Rez. O. K. VIII w Tczewie dnia 3 grudnia b, r. lo­
kalne Koło-

Zebrani oficerowie powiatów tczewskiego i gniew­
skiego oraz Wolnego Miasta Gdańska przyjęli statut 
Związku Pomorskiego i ukonstytuowali się „Kolo Ofi­
cerów Rezerwowych Tczew i Okolica" z siedzibą w 
Tczewie.

W skład tymczasowego Zarządu weszli jako prezes 
por. rez. Marszałek z Tczewa, kom. por. rez.^ Germa- 
szewki z Gdańska, por. rez. Borowiec z Gdańska, kpt. 
rez. Stankiewicz z Tczewa, por. rez. Zakrzewski z 
Gdańska.

Zarząd ma się sam w sobie ukonstytuować aż do 
Nowego Roku. Przyszłe Walne zebranie wybiera No­
w y Zarząd- _______ _

W każdym polskim demu
powinna znajdować się gazeta o zasadach 
chrześć.-narodowych, która broni interesów 
tak robotnika jak inteligenta i rolnika; 

gazetą taką jest

„Głos Pomorski
jedyne na Pomorzu pismo codzienne o cha­
rakterze wybitnie nafodowym i chrześci­
jańskim. P odaje  najśw ieższe w iadom ości 
r  c a łeg o  k ra ju  i z zagranicy .

Najodpowiedniejsze pismo ogłosze­
niowe d la  P. P K u p có w , R zem ieśln  k ó w , 
p o szu k u ją cy ch  p racy  iub  p ra co w n ik ó w , 
chcących coś szybko sprzedać względnie 
kupić.
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Specjalny dodatek dla dzieci

Światek Młodzieży"
A b o n a m e n t  m ie s i ę c z n y  

z p rzesy łk ą  pocztow ą 2450— aeik.

Zamawiać można na każdej poczcie, 
w agenturach, u listonoszy i w Administracji 
Gł Pom Grudziądz, Groblowa.

Abonujeie „Głos Pomorski

ł
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Drawesfei na olicaci Miedza.
W notatce pod powyższym nagłówkiem-, „Głos Po­

morski" obierając się na Opinji Szan. Publiczności, prze- 
oiwiiej wyjęciu starych olbrzymów z ul. Strzeleckiej, 
żąda wyjaśnienia przyczyny, powoaujacej- usunięcie 
tych drzew.

Ze względu, iż wogóle w ostatnich czasach usunięto 
mnóstwo drzew z ulic takich, jak Rządowa i Wenckiego, 
zastępując wyrżnięte drzewa pięknymi okazami lip czy 
też kasztanów, przeto zaznacza się na wstępie, że po­
wyższe zarządzenia nie grzeszą bezplanowoscią, jak i 
nie są owocem osobistych, oryginalnych a upornych po­
glądów inspektora ogrodów miejskich. Olbrzymy z ul. 
Strzeleckiej już przed dwoma laty przeszkadzając i za­
grażając rucaowi ulicznemu, padły ofiarą radykalnego 
cięcia strażackiej siekiery, które przyczyniło się do tego, 
że drzewa te nietylko. iż straciły wiele na wyglądzie, 
ile bardziej wkutek zadanych ran przy cięciu, osłabio­
ne w wzroście, przy silniejszym powiewie wiatru, gro­
ziły wprost nleobbczalnem nieszczęściem Usuwanie 
drzew starych powoduje zawsze współczucie, które w 
polemice publicznej czy prywatnej uzewnętrznia się na-‘ 
wet zarzutem barbarzyństwa, lecz wieazieć trzeba, ze 
tak olbrzymy z ulicy Strzeleckiej, jak i wogóle drzewa 
rosnące wzdłuż ulic o gęstej siec. drutów clektr. przy­
czyniają się też do ciągłych uszkodzeń przewodów, po­
wodując ustawiczne przeszkody i naprawy, a co zatem 
idzie, znaczne wydatki robocizny.

Drzewa z ul. Strzeleckiej <w porze letniej, stanowiły 
w rzeczywistości piękny widok, przypominający bramę 
wjazuową, niemniej atoli wskutek spróchniałego wnę­
trza, straciły wiele na odporności i normalnym wzroście, 
czego dowodem było usychame gałęzi, które roKrocznie 
obłamywane wiatrem, groziły niebezpieczeństwem, jeśli 
nie utraty życia, to ' okaleczenia, uszkodzenia ' domów, 
zniszczenia przewodów itd

Usunięcie tych olbrzymów z otwartego pola, można- 
by nazwać niepotrzelnem zarząuzeniem, atoli dłuższe 
pozostawienie tych drzew na ulicy bądźcobądź ruchli­
wej i wielce wystawionej na działanie wiatru, było wo­
bec dotycnczasowych spostrzeżeń, wręcz niemożli- 
wem. —

Wobec powyższego przystępujemy do obsadzenia 
naszych ulic drzewami o średniej wielkości, kształcie 
foremnym i piękiijon wyglądzie, by w ten sposób ujed­
nolicić wygląd ulic i usunąć różnorodność gatunkową 
drzew. Na jednej, bardzo krótkiej ul. Strzeleckiej, wi­
dzimy dotychczas rosnące topole, lipy i głogi, a więc 
komplet w żadnem mieście nie spotykany, co oczy wi­
ńcie odbiega daleko od prawideł, przyjętych przy obsa­
dzaniu uiic drzewami.

Troska o piękno miasta, mimo należytego pietyzmu, 
dla starszych okazów drzewnych iść mus, w  parze z 
wyglądem ulic, a jeśli okazy obok swego czasowego u- 
roku, kryją w sobie z powoć. wyżej przytoczonych wiele 
niebezpieczeństwa, — natenczas usunięcie takowych 
stało się tylko nakazem chwili-

Stefan Wodwud, insp. ogrodów miejskich.

Wiadomości bieżące.
Mi A n d e r s :  Środa: Teofila i Wojmlra. Wschód ałońca 

8.10, zachód 3,45. Wschód księżyca 9,14, zachód 6,15
&

SJ1BLJOTEKA I CZYITŁNIA T. C. L- otwarta w dni
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i so­
boty od godz, 4—5.

MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie­
dziele i święta od 11—2 godz.

Sb
-  -** TEATR MIEJSKI. D z i i  w e  w t o r e k  przedsta­

w ienia niema-
J u t r o  w ś r o d ę  o godzinie S*mej wieczorem premiera 

„S u d I o k a t  o r  k i", Adama Grzymaty=Siedlecktego-
W c z w a r t e k  o godzinie S*mej wieczorem ,-B e 1 1 e - 

j e m  P o l s k i e “, Rydla.

— ** Z TEATRU MIEJSKIEGO- D z i ś  w t w t o r e k  z
powodu żałoby po śp. Prezydencie Rzeczypospolitej przed* 
staw ienie jeszcze się nie odbędzie-

W ś r o d ę  prem iera-głośnej „S u b  I o k tt t o r  k i", k tóra 
nie zdążyła się sp row adJć  do zamówionego kąta  na naszej 

, scenie. Jak pokup biletów  wskazuje, (które z datą sobotnią 
są ważne na środę) będzie „S u b 1 o k a  t o r  k a“ przez dłuż* 
szy czas sta łą lokatorką gmachu Teatru Miejskiego i żadne 
podatki ni podwvżki dzierżawy nic wyrugują iei z zarekw i­
row anych przemocą, —  bo pełnią powodzenia ■— lokali- Go* 
spodarz domu, p- dyr- Lange stw orzył dla tej" sympatycznej 
osóbki z pomocą art- mai. Bozuchowskiego, — zaw iadow cy 
tego mieszkania — reżysera p- Andrzejwskiego '< stróża tegoż 
domu — inspektora sceny p- Szymańskiego tak  miłe mtesz* 
kanko, takie miłe gniazdo rodzinne, że w szyscy lokatorzy te ­
go domu, a są nim i począwszy od zdemobilizowanego oficera 
a, kończyiyszy na ordyn ansie tak zachwyceni, że, chcą w Jem  
mi iszklnku nietylko spożyć wigilję Bożego Narodzenia — lecz 
nawet i  jajka Wielkanocne, — no muszą mieć żołądki i hu* 
hiory mocne, czego im życzy R. C.

— OSOBISTE.  (Spóźnione). Nie .miałem do tej pory 
Sposobności podziękowania P. dyr- Teatru Mieisk*ego p. Lan* 
tom u za w spaniały wieniec, którym  nagrodził mój skromny 

Udział w uroczystości 30 listopada
- O rat -

1 SKnOOWO-NARODTi WA kvn j&k nt* kfo»*
gEnfemy jfflfjyładz kompetentnych do wiwncu (d»N) wieczora
(jyłącznię. W środę już znowu wolno urządzaćtoabaw y, kon*

certy i  widow iska Podaniem tej wiadomości czynimy za* 
dość licznym zapytaniom  ze stron naszych Szan Czytelników, 
którzy, dzięki niewyraźnemu ogłoszeniu urzędowemu o tej 
sprawi-e rtedokładnię byli poinformowani-

—** PRYMICJA- Dzisiaj przed południem odbyła się w 
kościele farnym prym icja ks. neopresbytera Jordana.

■—** - PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA- Na ubo* 
stoh ofiarow ał w dalszym- ciągu kupiec p. T r o c h a  z ulicy 
Toruńskiej: 10 par pończoch. 4 kurtki, 6 męskich spodni, 2 mę­
skie płaszcze za co mu serdecznie w imieniu ubogich dzięku* 
jemy- »

M agistrat, Urząd ubogich-
—i*  HURTOWNIA* SPÓŁEK ę SPOŻYWCÓW T-*Ą. W 

POZNANIU przyznała, jąk -się. dowiadujemy, tytułem graty­
fikacji gwiazdkowej tak  dla personelu kanałowego jak i r o- 
boczego pełną pensję, m iesięczną w zrozumieniu trudnych wa= 
runkow gospodarczych, chociaż robotnicy z rodziną pobierają 
v/ zakładach przem ysłowych tejże instytucji już 10 procent 
ponaa taryfaw o oznaczone zarobki.

—** .SPORT* W  ubiegłą n ie d re lę  odbyły ste na placu 
koszarowym zawody piłki nożnej drużyny Sokolej przeciw  
Klubowi Sport- Grudziądz II (V- F. L.) z wynikiem 2 : 1 
( 0 : 1 )  na korzyść Sokoła.

—** ZNOWU KRADZItŻ SKÓR- Dzisiaj w nocy zakra* 
dli się złodzieje do firm y „Hurtownia Skór“ przy ulicy B rac­
kiej i skradli,, otw orzyw szy wytrychem  aż 3 drzw i i rozbiw* 
szy kłódkę, 1 balot skóry, w artośct około 1 i pół miltona ma* 
rek'- Jest to  od wczoraj już druga Ugo rodzaju kradzież.

tor** SKUTECZNOŚĆ OBŁAW. Z rozkazu Głównej Ko­
mendy Policji Państw ow ej urząaza się co miesiąc dwukrot* 
nie obławy ntt M*j$W podejrzane, złodzieji ttp. osobników- 
Term in obław jest tajny. Dlatego też jak grom z pogodnego 
nieba spadają one na w szystkich tych, którzy z racji doko* 
nanych przestępstw  boją stę św iatła dziennego- Tak o-dbyła 
się nagle w czoraj w ieczorem obława, której wynikiem było, 
że doprowadzono do Komendy Policji Państwowej coś prze­
szło 60 osób bez wykazu- Z tych zatrzym ano do rew izji le= 
karskiej 12 kobiet i kilku mężczyzn podejrzanych- U sześć 
nadobnych panienek tj. praw ie u połowy przytrzym anych 
stwierdzono choroby płciowe. Tak samo odstawiono 6 męż* 
czyzn za włóczęgostwo do aresztu.

Spdziewamy się, że kilka tak  skutecznych obław położą 
n a r e s z c i e  kres tajnej prostytucji gj rozwielmożrtonPmu szcze­
gólnie w ostatnim  czasie włóczęgostwu-

—** WAKACJE ŚWIĄTECZNE w szkołach rozpoczynają 
się według rozporządzenia Kur. Okr- Szkolnego Pomorzą, dnia 
21 bm- o godzinie 12*iej w południe i kończą stę,.dnia 2 sty­
cznia, 1923 r-, to znaczy, że nauka rozpoczyna się, na nowo 
ania 3 stycznia 1923 roku o godzinie 8=mej rano.

_ * *  RUCri PRZEDŚWIĄTECZNY. U nas w Crudzią* 
dzu Jak zresztą wszędzie praw te ruch przedświąteczny j-est w 
tym  roku niezwykle małym- Nigdy jeszcze rBe doznaliśmy 
takiej bwdy gwiazdkowej jak tego roku. Ceny na artykuły 
pierwszej potrzeby są tak wysokie, że gaże wszystkich ka- 
tegorjt pracowników starczą tylko na pokrycie najpotrzebniej* 
szych w ydatków  i tylko-_ '-w. wyjątkach ,ia podarki gwiazd* 
kowe- Pod tym znakiem stała też zeszła niedziela, w którą 
wyjątkowo wolno było poczynić zakupy- Owszem, jak da­
wniej w czasie przedwojennym tak i w tym  roku już od ty ­
godnia codziennie prawie przechadzają się tłum y publiczno* 
ści przez ulice wzdłuż okien wystawnych, 1-ecz sklepy świecą 
mimo pięknych w ystaw , pustkami. Jest to znak szalejącej 
drożyzny i  nierównomiernych zarobków. S^jnutno i bezna­
dziejnie dla wielu prsedstffwia się tegoroczna gwiazdka i tyl* 
ku- chyba rychły zw rot na polu ekotiomicznem ku dobremu, 
ożywi nas znowu nadzieja lepszych dnt przyszłości.

—** OGONKI MLECZNE. Mimo ciągle wzrastającej 
drożyzny mleka z nadchodzącą zimą popyt się  wzmaga. Tym 
czasem przywóz z pow iatu staje się dzień w dzień mniejszym- 
W zrost popytu a zmniejszenie dostawy objaw ia się w tym  
charakterystycznym  wojennym ogonku mlecznym. Tak np- w 
ulicy Mickiewicza t wszędzie, gdzie znajdują się sklepy mle­
czarskie, zauw ażyć można, mimo wiell-dego zimna już od 
ra.nn.ych godzin uformowane, długie ogonki wyczekujących na 
mlelco. Natłok jest wszędzie tak  wielki, że częstofcrop poli* 
cja musi w kraczać dla utrzym ania purządku.

—** ZRUJNOWANY* Pan Łużyński, kupiec z ulicy 
Chełmińskiej u którego, jak pisaliśm y w czoraj skradziono to~ 
w atów  za około 4 tniljony marek podaje nam, że złodzieje 
w yprzątnęli jego skład tak  doszczętnie, w yjąw szy kilka dro* 
biazgów, że sto i on pzed zupełną materialną, ruiną- Za na* 
szem pośrednictwem apeluje on, który w róciwszy z wojska, 
do którego w stąpił jako ochotnik, założył .sobie skład by za­
pracować na życie, do swych kolegów kupców, by w sparli 
go m aterjalnie v> formie pożyczek na zakup towaru, wzgl. za* 
płacenie w ynagrodzenia za ewtl.1 odnalezione towary-

Od p. dra- Sujkowskiego otrzym ujemy nast. ptsmo: 
G r u d z t ą a z ,  17- 12 1922 r- 

Szanowną Redakcję ,,Gfosu Pomorskiego"!
Upraszam o sprostowanie artykułu w „Głosie Pornor* 

sHm “ z dnta 13 bm- podpisanego przez Związek lekarzy 
oddział Grudziądz, d r .‘U rbański, cir- Zieliński-.

Zarzut,_ jakobym podczas strajku lekarzy „za plecami 
lekarzy obj.Ą leczenie członków Kas Chorych" nie zgadza 
s i ę  z prawdą- Przed rozpoczęciem strajku to  jest w nie­
dzielę 10 bm- usiłowałem z lekarzam i się porozumieć i 
telefonowałem kilkakrotnie do niektórych z pp. lekarzy ale 
ale bezskutecznie- Od 4 do 6 godziny po południu konfe* 
rowałem z p. dr. Urbańskim w tegoż mieszkaniu- Starń* 
łem się lekarzy odwieść od strajku, bo uznawałem strajk  
za  szkodliwy t  niespraw iedliw y w obecnej chwili, kiedy 
wszystko pragnie uzdrowienia naszych stosunków i cicho 
siedzi. W skazywałem na patrjotyzm  naszego robotnika, 
który straszna nędzę przechodzi a nie strajkuje. Aby pp. 
lekarcy od strajlai odciągnąć, g ro t iłem, że przyjdę Kfsom 
Cńoryoh w pomot skoro strajk rozpoczną. Nadmieniam, że 
żądałem od £wt»S»p •wMwnjato, dotąd fwtąpek
l a g *  » t «  u e s e w r i ł -

Z poważvttit®m 
dr- S u j k ó w s k i

—f ?  STObłINKI BEZPIECZEŃSTWA NA NASZYCH KO* 
LEJACH stają się  z dnia na dzień wprost niemożliwe- Mamy 
do zanotowania nowy fakt obrabow ania pasażera  ^Dyrektor 
„Zjedn- F abryk Unja“ p. Czarliński, jadąc w piątek wieczo* 
rem pociągiem nr- 615 z W arszaw y do Grudziądza w prze* 
dziale poselskim zam kniętym  zdrzemną się. Na stacji w Ił-o* 
wie spostrzegł, że do przedziału wszedł icktś osobnik ubrany 
w granatow y płaszcz z aksamitnym kołnierzem t maciejówkę, 
CzłóM ek ten z początku usadowił się na przeciw ko dyr. Cz-, 
potem w stał i rozglądając się zifl rzeuomo mniej dyr. Czarliń* 
skiego krępującem miejscem pizeszedl do przedziału sąsied* 
■niego, po chwili zjaw ił się  ponownie, oświadczając, ze je zna­
lazł- Prawdopodobnie manewrem tym  chciał, uśpić czujność 
pasażerów', a gdy ci dąlei drzemali, wsunął się ponownie, za* 
brał walizkę z rzeczam i mfljonowój w artości i tekę z papie* 
ram i i wekslami na 100 miljonów marek polskich. Podejrze­
nie pada tylko na tego osobnika, który jakim ś niewytłómaczo 
nym sposobem dostał stę do zamkniętego przedziału- Po u* 
silnych zabiegach tutejszego djaurnego ruchu p- Zander, tekę 
z papierami i  wekslami otrzym ał właściciel w niedzielę rano. 
Konduktor pociągu nr. 615 w ręczył ją na stacji w Klonowie, 
natomiast w alizki niema śladu. Dochodzenia są w toku-

Należałoby poruszyć wszelkie hebie zapewniające podró* 
żującym bezpieczeństwo, Lo nietylko mienie, ale i życie ich 
w'5'staw'ione jest na coraz częstsze zbrodnicze zamachy-

CZEGO BRAK W KATOWICACH Dla ludzi inteli­
gentnych, przedsiębiorczych, którym  zależy na zapewnieniu 
sobie dobrobytu trw ałego a chcących zarazem przyczynić się 

• do odbudowy handlu i przemysłu polskiego na Śląsku Dolskim, 
podajemy ntntejszem sposób, jak  można obydwa dążenia po* 
wyższe spełnić jednypi czynem. Z objęciem Śląska przez wła* 
dze polskie rozpoczęła się gwałtowna em igracja Niemców 
hakatystów- Szczególnie zauważyło się to w Katowtęach.

Minnio tego handel i przemysł w Katowicach z małemi w y­
jątkam i zawsze jeszcze znajduje się przeważnie w rękach Ży* 
dów i Niemców. W  składach kolonialnych np. nie dostanie 
się innej herba ty  tylko W iliczkiera=Żyaa, którą za polską u- 
ważają. To samo jest z innemt artykułam i.

Wobec tego niezmiernie pożądanem byłoby otw arcie w 
Katowicach następujących placówek, których tutaj zupełnie 
brak: skład przyborów  kościelnych, mleczarnia, ktno=teatr 
polskt, zakład fotograficzny, dentystyczny, agencja rek1amy, 
szkoła tańcw i gim nastyki rytm icznej, szkoła handlowa, tech­
niczna, rzemieślnicza, kursy freblanek, kursy buchaiterji, ste* 
nografji i p isania na maszynie, fabryka bielizny, kraw atów , 
pończoch, szelek, fabryka mebh i g r o b ó w  koszykarskich-

Najlepiej zresztą, samemu pojechać, zbadać warunki, sy= 
tudeję etc- t decydować na miejscu- Dla handlu i  przemysłu 
polskiego są tu św ietne widokt na przyszłość; ale cóż, ktedy 
nas wszędzie i zawsze Żydzi ubiegają pierwsi, bo Polacy są 
zanadto ostróżnt, boją się ryzykow ać itp- Trzeba już raz z 
tern skończyć. Czas najwyższy.

—** BIURO CENTRALNE POZNAŃSKIEGO KOMITETU 
RFEMIGRACYJNEGO W WARSZAWIE, podaje niniejazem d<j 
wiadomości w szystkim  optantom,reemigrantom z Niemiec, ktć 
rzy  przybyw ają do Państw a Polskiego, iż optanci, będący bez 
dostatecznych finansowych zasobów, otrzym ają zasadniczo 
bezpłatny przejazd osobisty z rodztną, oraz przewóz mebli, 
do miejsca przeznaczenia w Polsce.

W  tym  celu należy się postarać o wiarogodne zaświad* 
czenie w odnośnych konsulataajii polskich w Niemczech.

O ile zaś znajdą się optanci, którzy z braku źródłowych 
informacji przybyli do Polskt o własnych siłach, pomimo m ter 
nych zasobów finansowych, mogą takow i staw iać wnioskt o 
zw rot kosztów przejazdu do Urzędu Em igracyjnego w War* 
szaw U , P lac Napoleona 10 1 piętro. Do tychże wniosków 
należy dołączyć kolejowe listy  przewozowe, zaświadczenia 
konsulatów, - św iadectw o opcji — oraz św iadectw a ntiejsco* 
wycn urządzeń polskich (m agistratu, sołtysa), o miejscu za* 
mieszkania, składzie rodziny i sianie majątkowym-

W nioski nadesłane bez powyższych formalności nie bę* 
dą uwzględnione. W szystko należy wypełnić jaknajsumien* 
niej, by nie szkoaztó sobie i  drugim. W nioski będą badane 
jaknajskrupulatniej i załatw iane Indywidualnie- Listy w tu- 
ny być należycie frankowane i na odpow*edź załączony zna* 
czek 'pocztowy-

Z Pomorza.
—*!|: ŁASIN. (Żydzi kupują młyn). Znaną jest powszech* 

nie rzeczą, że Żydostwo s ta ra  stę u nas opanować handel zbo* 
żem t mąką, t stąd co chwilę przynoszą gazety w ladomość, 
że m łyny w b- zaborze .pruskim przechodzą na w łasnrść Ży* 
dów. Otóż nowy sukces osiągnęli przez nabycie za około 
120 miljonów m arek młyn w Łasinie. , Jest to jedyny młyn pa­
row y w okolicy,- nań skazana jest ludność całego, pasa nad* 
granicznego- Dotychczasowe właściciele, Niemcy Renz i 
B ittner nie chcieli pertraktow ać z Polakam i, a gdy zaw ierać 
się m iała spółka złożona z tutejszych włóśctan,, to ze zastęp* 
cari* tej spółki ani mówić nie chciano, a  jeden z w łaścicieli 
ostentacyjnie nawejt wyjechał, gdy kupcy Polacy zjechał*. 
C óż ,̂ Starostwo w Grudziądzu i Województwo w Toruniu na 
tak ie rozpościeranie stię przybyszów z Nalewek warszawskich 
powie, jak będzie z przewłaszczeniem ? Chyba stę władze 
znów nie będą chciały sianem wywinąć, jak było w Brodnicy 
z podobnem przedsiębiorstwem- Podobno wysłailą została 
p ^ c i a  w tej spraw ie do w ładz ab y  przew łaszczenia odmó­
wić.

--* *  NOWEMIASTO- (Pośwtowmte lokalu Stow. Roto. 
Handlowego) odbyło się tutaj we yforek wieczorem w lokalu 
p. Bomy. Poprzedziła wieczorek uroczysto msza św- w  ko* 
ściele parafialnym. P rzy  poświęceniu przPniav'ialt pp. sta* 
rosta, burmistrz i inni w ybitni członkowie S tow arzyszenia.

Z całej Polski.
—* |  INOWROCŁAW- (Zuchwalstwo rzezim ieszków*2y. 

clutf), W ubiegły crw eriek  *4 bm- około godziny 2 w poła- 
dnl« dokonano zuchwałego w łam ania dc składu jubtlersH ego 
P- JPutkiewtczowej- Dokonali go w oczach licznych o rjeaho- 
dniów dwaj młodzi Żydzi- Weszli oni za. pomocą wytrycha 
drrw tam t fro-ttow t  %t do s k łtd t  i  przywłaszczył* sobłe Gdynie 
przedm ioty w iększej wartości. Nawet z okien w ystawow ych 
pow ybierali co cenniejsze przedmioty- 'W ybrał* sobie 5 zło*
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tych zegarków t zrflczną liczbę drobniejszej biżuterji łącz® 
nej w artości kilku milionów marek,

Gdy po przerw ie obiadowej kradzież zauważono, po­
wiadomiono policję, która wszczęła energiczne śledztwo- 
Stw ierdzono, iż w łam ywacze udali się na dworzec i zflmies 
rza lt odjechać w kierunku Gniezna. Ody im kasjer biletowy 
oświadczył, że pociąg gnieźnieński już odszedł, zażądali b‘le= 
tów do Włocławka- Pociąg o 2.40 kursuje jednakże tylko do 
Torunia' i tom też się policja natychm iast automobilem udała. 
W yniku śledztwa dotąd jeszcze brak-

— ŁÓDŹ- (Pomyłka przyczyną zabójstwa). W  nocy 
z zeszłego czw artku na piątek w Hotelu ,,Amerykańskim" 
p rzy  ulicy Zielonej nr- 12 zdarzył się  tragiczny wypudek, za* 
kończony śm iercią jednej osoby a poranieniem arugtej*

Szczegóły zajścia są następujące:
O godzinie 3-ctei w nocy przyszedł do hotelu w stanie 

pijanym zamieszkały tam  artysta teatru „Skala", bem ńczyk, 
Jan Szobrys- Zaczął on się dobtjać do pokoju zajętego przez 
służące. Gdy te nie chciały go wpuścić, w ybił en szyby w 
drzwiach i wyłam ał drzw i. Na krzyki napastowanych oraz 
brzęk tłuczonego jSjkła zbudzili się mieszkańcy hotelu, a mię* 
dzy nimi kpt. Jerzy  Boski i por- Barski. Tymczasem cywilni 
mieszkańcy hctelu w rąz z porucznikiem szamotali s ię  z pija* 
kt£m artystą- Obudzony Kpt- Boski sadził, iż na hotel ktoś 
napadł, a w idząc po ciemku szamocących się ludzi dobył re­
wolweru. Nagle Szobrys uderzy5 porucznika ł doskoczył do 
kapitana. Ten sądząc, iż mu do czynienia z bandytą wystrze* 
lił. Kum przebTa głowę Szobrysowi na wylot, odbiła się o 
ścianę i zrańtłft lekko mieszkającego w hotelu kupca z Woł* 
kow yska Marjttn.l Dobrowolskiego. Po w ystrzale wszyscy 
schronili się do swoich pokojów wówczas dopiero kapjtan 
Boski spostrzegł, iż zaszła straszna omylKa- Podniósł on le 
żącego na ziemi Szobrysa, lecz ten właśnie życ'e zakończył. 
Mimowolny spraw ca zatelefonował po pogotowie, żundarme* 
rję  i policję- Na miejsce wypadku przybył dowódzca zandar* 
merji, kpt- Fiszer, k tóry  po przeprowadzeniu dochodzenia 
aresztował Kpt Boskiego. Protokuly  za jic ia  przesłano do 
sadu.

—** I ISK óW , ziemia kaliska. Szkoła Rolnicza tutejsza 
rozpoczęła przyjmować zapisy słuchaczów na kurs roczny, 
rolniczy, k tóry  ma na celu kształcenie przyszłych kierow ni­
ków gospodarstw  rolnych, oraz na kurs półroczny hodowlano* 
mlecza, sko*weterynaryjny, dający przygotowanie fachowcom 
tych działów rolnictwą,- Bliższych informacji w ysyła szkoła 
na każde żądanie-

Nauka, literatura i sztuka
Żeńskie szkolnictwo zawodowo.

jak  donosi „Przegląd Wieczorny*, na obszarze pań­
stwa polskiego znajduje się obecnie 110 żeńskich szkól 
zawodowych. Część z nich poświecona jest rzemiosłu, 
część zaś gospodarstwu domowemu.

W szkołach tych podległych departamemowi szkól 
zawodowych Min, Wyzn. Rei. j Ośw, Publ. kilkanaśce 
tysięcy kobiet w następujących działach: krawiectwo, 
biciźniarstwo, hafciarstwo, ijpronki, wszystko w raź z 
umiejętnością zastosow ani kalkulacji handlowej.

Organizacja Szkoły Sztuk Pięknych 
w W arszawie-

Pisma warszawskie donoszą ,źe z dniem 4 bm. we­
szło w życie rozporządzenie rady ministrów w sprawie 
zatwierdzeń a statutu szkoły Sztuk Pięknych w War­
szawie- Zgodnie ze statutem — władzami szkoły s^: l) 
dyrektor szkoły, 2) Rada Główna Szkoły, 3) Rada Nau- 
czyc;e!ska szkoły. - /

Dyrektora mianuje na jeden rok szkolny minister W. 
R. i O. P. z pośród trzecn tcandyaarćw, przedstawionych 
przez Radę Nauczycielską z  pomiędzy pioiesorów 
szkoły.

Dyrektor jest przedstawicielem i kierownikiem 
szkoły, przewodniczącym z urzędu Rady Głównej i Ra­
dy Nauczycielskiej oraz bezpośrednią władzą przełożo­
ną personelu nauczającego 5 administracyjnego.

Rada Główna szkoły jest organem dla spraw udml- 
nistracyjriych; Rada zaś Nauczycielska jest organem dla 
spraw oreamzacii szkojy 1 nauczania.

Rada Główna i Rada Nauczycielska działała według 
regulaminów, uchwalommh przez .siebie i zatwierdzo­
nych przez ministra W, R. i O. P,

Profesorowie szkoły otrzymują oobory urzędników 
państwowych V-go st. służbowego *

Rok szkolny trw a od l października ó& 30 czet wca 
i dzieli się na dwa semestry.

Uczniom zwyczajnym szkoły przysługmą te same 
Wgi i przywileje w zakresie przepisów wojskowych, co 
studentom szkół akademickich.

Szkoła Handlowe w Sotnborzffi,s
We Wschodniej Małooołsce, gdzie hande! Spoczywa 

n’emal wyłącznie w rękach żydowskich, społeczeństwo

pdskie przystąpiło do zorganizowania szeregu szkół 
handlowych, których zadaniem będzie spolszczenie han­
dlu na tych kresach-

Jedną z takich szkól jest otwatta przed kilkoma 
dniami Polska Szkoła Handlowa w Samborze utworzo­
na staraniem Towarzystwa Szkoły Handlowej, którego 
zadaniem będzie zyskać fundusze na opłatę administracji 
i profesorów, a następire uzyska i opróżnienie budynku 
dawnej bursy ludowca dziś za;etej przez policję pań­
stwową, na czele Szkoły handlowej i internatu dla 
młodzieży zamiejscowej.

Towarzystwo Szkoły Handlowej cieszy s:e popar­
ciem całego polskiego społeczeństwa miejscowego.

Teatrzyk dla młodzieży we Lwowie.
Jak donoszą lwowskie pisma. Kolo RoaziJctekie ! 

Koło Metek I. gimn. matemat.-przyrod. im. M. Koperni­
ka, odouaowato zniszczoną przez wojnę salę gimnasty­
czną cimnazmm, którą zamieniło na piękna salę teatral­
ną. Fundusze na ten cel czerpane z dobrowalnego opo 
datkowania się rodziców uczniów, oraz obywatel! 
lwowskich. A koszta przebudowy wynoszą z górą 10 
milionów marek!

W ten sposób g'mnazjum I. we Lwowie prawdopo­
dobnie jedyne w calem państwie, posiadać będzie wła­
sną scenkę dla przedstawień dramatycznych, w której 
niebawem,-będzie otwarte staraniem rodziców pierwsze 
we Lwowie szkolne kino naukowe wyłącznie odaane ce­
lom wychowawczym młodzeży. Odbudowę przepro­
wadził jeden z ojców, budowniczy p. Olańczuk, a deko­
racje wykonane zostały pod kierownictwem artysty- 
maiarza p. Z. Balld. dekoratora teatrów mieisktoh, który 
zupełnie bezinteresownie nie szczędził czasu dla popar­
cia tak szlachetnego celu.

Które z miast wstąpi pod tym względem w ślady 
Lwowa?

1 Izby Przemysłowa Handlowej 
Gt^rizks-StErseinizIiej.

W Dzienniku Ustaw Nr. 106/22 p. 987 ogłoszono 
rozperządzene Ministra Skarbu o udzielaniu kredytu 
prywatnym fabrykom wyrobów tytoniowych na opaski 
monopolowe.

1 dniem 15. 12 1922 r. wchodzi w  życie rozporzą­
dzenie Ministra Skarbu oraz Przemysłu i Handlu o zmia­
nie wysokości mnożnika celnego, mocą którego dotych­
czasowa wysokość dopłaty celnej 49 900 prc. (mn. 500) 
podwyższa się na 99 900 proc. (czyli mnożnik 1000). (Dz. 
Ust. nr. 106/22 p. 992).

W  spr«wie świadectw pochodzenia towarów pol­
skich, importowanych do Anglii — Minsterstwo Prze­
mysłu i Handlu podaje do wiadomości, żc władze an­
gielskie n'e będą wymagać świadectw pochodzenia bez­
względnie od wszystkich towarow, a ściśie biorąc tylko 
od rękawiczek z materiałów, różnego rodzaju naczynia 
i od koszulek do lamp żarowych.

Z dniem 1. 12. 1922 r. został otwarty ruch przesyłek 
pocztowych z Niemiec do Polski i dozwolona jest wy­
syłka paczek do 10 kg. wagi.

Amerykańska Instytucja „The Merchants" Associa- 
tiop of New Jork 233 Broadway (Stowarzyszenie kup­
ców amerykańskich) pragnie nawiązać stosunki z ku- 
piectwem polskiem, iw tym celu udz:ela bezpłdtnie adre­
sów : informacje o firm. różnej branży. Zainteresowani 
winni wprost zwrócić się do wspomianego towarzystwa.

Ism ejący od 1888 r. „Grudziądzki Zajcład Artysty­
czno-! itograficzny Otto Mering** w Grudziądzu wykonu­
je wszelkie prace w  zakres sztuki litograficznej wcho­
dzące i dostarcza w  najwytworniejszem wykonaniu: e- 
tykiety, akcje, opakowania itp.

Ukazał s!ę zeszył Nr, E3 „Demobilu**, zawierający 
rozpisanie na konkursową sprzedaż: akumulatory poło­
wę, skóry, motor elektr,, wozy, prasa do siana, wycze­
ski z sierści itp.

W  Izbie naszej* wyłożone są do przejrzenia naj­
świeższe rapotty konsularne, dotyczące żyda gopodar- 
czego różnych krajów, a szczególnie: raport naszych 
poselstw w  Węgrzech, Niemczech i Czechosłowacji.

Wszelkie wnioski i pisma skierowane do naszej Izby 
nie opłacają żadnego podatku stemplowego. Naklejanie 
ma«-ek stemplowych na takie pisma jest zatem zupełnie 
zbyteczne-

Do każdego zapytania, skierowanego do naszej 
Izby, należy dołączyć opłaconą kopertę na odpowiedź, o 
ile zapytanie pochodzi nie od zarejestrowanych w ob­
wodzie naszej Izby przemysłowców i kupców, 

G r u d z i ą d z ,  dnia 15 grudnia 1922 r.

Sprawy s p o fe m -p s a o t o z e .
K O M U N I K A C J A .

— Wstrzymanie koi* unlkacjl pocztowej z i  Itwą ko­
wieńską, Min sterstwo Poczt i Telegrafów komunikuje: 
Wobec odmowy ze strony Lhwy Kowieńskiej przyjmo­
wania przesyłek pocztowych, pochodzących z Polski, 
wstrzymuje Się z  dniem 15 grudnia br. wszelki ruch po­
cztowy między Polską a J.itwą Kowieńską. (Pat.)

— Kolejnictwo na Górnym Śląsku. Stan kolei na 
G. Śląsku wskutek ostatnich zabiegów m nisterstwa ko­
lei jest obecnie norma my. Przeszkody, tamujące ruch 
kolejowy, zostały usunięte. Park kolejowej dyrekcji k a ­
towickiej zostanie powiększony o 25 parowozów. Pro­
jektowane jesf również zasilenie tej dyrekcj w wagony 
kolejowe i zwiększenie personelu kolejowego przez de­
legowanie nowych pracowników. Przystąpiono do bu­
dowy nowej linii kolejowej na Chybi co znacznie mątwi 
komunikację z zagranicą.

Telegraficzne przekaz) pieniężne. Od 1 stycznia 
1923 r. wprc-.vadza się w obrót pieniężny za pomocą 
przekazów telegraficznych m ędzy po lską cżęścią Gór­
nego Śląska a innemi częściami Polski. Kwota przekazo­
wa z Polski na Śląsk nie może przekraczać 300000 mk. 
a ze S’ąska do Polski 25 000 marek.

Nowp-sc: wyaawnicze.
O  „Import-Ekuport*4, nowy dwutygodnik handlowy 

rozpoczął wychodzić nakładem Wyaawnicfwa „Kupiec" 
w Poznaniu.

Dłukarnia Pomorska To w- Akc- Grudziądz.
Za redakcję: Izydor Sredzkt-

Nasze agentury w Grudziądzu
Szanownym naszym czytelnikom z miasta zwraca­

my uwagę na nasze agencje w których zapisywać 
można „ G ł o s  P o m o r s k i "  I tamże odbierać: 
Aj/pelt, Łąkowa 3.
Biirschel, Nadgórna 64.
Badach, Kościuszki 7 a, 
dłaiańsKl, Józ^a  Wybickiego.
Cacauowska, Koszarowa 18.
Cysarukl, Nadgórna 48.
Demski, Cegielniana 5. 
draszanowsH, Chełmińska 5.
Dumont, Pańska 17.
Dumont, Toruńska 34.

ałtajski, Kalinkowa 1.
Franek. Tuszeuska Grobla 40.
Fuchi, 3g-o maia 7.
Górny, Rcezalniana 20.
Ganske, Lipowa 33.
Iglińskl, Rzezalniana 19.
Jastcr. Koszarowa 18 . 
jaworski, Chełmińska 92.

' Jarzembowskl, Czerwonodwuma 20.
Hetmański. M a ł e  T a r p n o ,  Grudziądzka 2(^  
Kruszona, Toruńska 22.
Kochański, Czerwonodworna 18.
Kulerskl, Pańska 19 .
Lent, Rybacka 28. 
i  ewffiiJowskl, Młyńska 4.
Lniskl, Radzyńska.
Lykowskl Toruńska 26.
Mińska, M a ł e  T a r p n o ,  Grudziądzką 1.
Orzechowski, 3-go Maja 11.
Pannei, Lipowa 19.
Superszyriskl, Bracka U,
Soiitowskl, Rzezalniana.
Ta!®szek. Łąkowa 12.
Tucholski, Lipo,wa 59 
Waw.zyniaK, Uoowa 3.
Wawrzyniak, Plac 23-go Styczna 29.

/iedza. Józefa Wybickiego 33.
Wysocki, Nadgórna 37.
Wrocławski, Chełmińska '*5.
Wlsnlewskt, Koszarowa 10.
WU»zew*kl, Siskuoia 15.

B a c z n o ś ć ! ! B a c z n o ś ć ! !  B a c z n o ś ć ' !
m w -  Tylko do 25  gruania przyjmują lis to n o sze , przedpłatę na „Gfos PoruorsKi“ na miesiąc styczeń

graapasawaB

Zakładjy we^ysiowe 5̂?inkelhause«i, Tcw. akc., 5 taroqard-Po morze, za£ 184&

» »
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N a  g w i a z d k ę !
, *ts 3 ?

Miłe, jĘ^ im  i pslyfcczns; podali:

fn fra  ^ #7' ?,v ****?- ■rtiUB cu t m ęski fu­
trzany Odmierz t i
rakuły na sprzed.iż. — 
l ‘gią taó można od g. ■ 
2 —ł/j4 w połudn (4824, 

ul. 2#lyń»ka nr. 17. j, 
I I  ptr. na praw o. »

1 .  W£ s e l k i  t C r e l .  powieść dziejowa
z czas .w  Stefana Batorego — Aleksan­
dry Leśniewskiej . .......................... .....

2 . H is i e r j a  o  Jóim»s?M ICor-
ęzakuj — J .  Ign. Kraszewskiego 
* czasów Jar.a Sobieskiego . . . .

3 .  O w a  S l^ o r łb y ^  powieść z życia 
Polakpw w Ameryce — F. Rogal . .

4 .  C - s I ą s e n i e " '  Ś w i e r ż y  Jru- 
s S z i ą d z k i e j ,  powieść Berg]a . .

5. 7  BtiyoSa w a ż e ń  w o j e n ­
ni y  e h *  _  Ks. prob. Łęgi . . . .

St ol HL M k .

2 OSO M k . 

2 G@f» M k .

«OT M k .

7 0 0  IW

P wieści te wzgl. opisy nabyć można bez­
pośrednio w  ydziale wydawniczym* lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

Drukarnia Pomorska
W y d z ia ł  W yd tn cn ic& y  

G R T T D Z l  Ą D Z  ( P o m o r z e )  

d r o b io w a  2 7 /2 9 . T e le f o n  5 0  i  S i

 ________________________ _ j T

Ceid fiwalski i K w a s ili s SrodzM u
zniewolony jest s powodu stal# wyrastającej diużyzay c®n/ za s r 1® wy­
roby poiwyaszyó następująco:

tO“ ra zaopatrzona 4 oceiami Hr nr. O—l  n .. 2 nr. 8 
i ó 500 mW 5Outl mk. 7 000 mk.

.  2 » S m  * •; aO ,  60u0 „
„ s o s t - z e u . .........................  3C00 „ 4600 „ oóOO „

S tarą  podkową zaostrzyć i zaopatrzyć
w świeże ocele ..........................  2000 ,, 25*'>0 ,  4000 w

Przekucia lam a z użyciem starych poa Iców . . 2000 do 3000 „ 
Wszelkie inne prace kowaLkie i kołodziejskie podwyisaa tlę odpowiednio 

Ceny ważne są  z dniem i-g o  grudnia 132i roku 
481fc Sb A  * t  2E Ą . I > .

Spr*e««fe s ię  i
wiszącą mus ęźną dużą ' 
'arnpęrtookow ty i en kil. i 
p. butów u ęstuch **no-! 
ow nr. 41. p. cenłycl. 

kaloszy a suknem ir43. 
Sientriewii-za 28. III 1
Mam na s o n e d s l
i entrj iugę (Alia),j 2 pi* J 
ry szurów 2 naazelmkl, 
dzbanefi do mleka na 20' 
Itr. watr u stołowa i du­
ża r* tzy iia Ho mąki. 
U o Z a E tt  Kwiatowa 17 
_________48 8

Fotio Łysice
>ia średn. tig., tyćrjsoare

u i a i t r z  so&olsw)
jprzedam ta 450.000 mk. 

Ja n Lipkrwskl,
ul ca Ł powa nr. 51,

I  p na iewo. (4330

Od Now ego Roku p o t i |

2  u c z n i  'l
ao parowej mleczarni, 

kjglostema

Mlecza. ni3 jdteice
pa r_ i. Ł asin , P .an r?#

Ż o n a t y

nadzorca
mu ;ący n edo znajomo­
ści o ogrodnictwie, po 
siuliiwftny od 1 kwiet­
nia 1920. Zsciężn k po­
żądany. !38;‘2

Świeci® Mfyu, |
t t-c ia  kolei żele ntj i 

Linowo pow.Grudziądz.
Fotr^ebna

bnłćtow&l
do resuuraojl. Wyma­
gana kauc a. (4323 1 

L po w a nr. 61.

F*sśi burmisbzf w Chełmnie
na Pomorza.

<taA> ■wb» nąąa> ̂a&»''5̂»'-SSŚiłl ewa#-

Rada miejska w CneJtnaie ogłasza ninitrjszom konkurs na posadę 
burmistrza. Pobory weciug V kl. p"agmatTki państw, i koszta repre­
zentacyjne, 50% dodatku miejscowego do pensji i  równowa*uik s? po­
mieszkanie sześciopokojowe. (8831

Fpndfdaci w wieka "0 —50 lat zecnoą sią znosić s l  do 1.. 1. 23 
do podpisanego, załączajnc du pudan a: życiorys, świadectwo zdrowia
lbkaiza powiatowego i dokumenty kwalifikacyjne.

Ja s*  W y r e m  b o S sk lj prsewodn. Rady miejskiej

K u p u j e m y  * lo ść

k o p a l n i a k ó w

(slempii) sosaow yci
P i a c i  j ;  *  g ó r y  n a j w y ż u s  c e n y .

Zapytania o wymiary i oferty z ceną składać

„Ź ykvrK -p o l ”  Grudzfądz
P I .  2 3  S ty c z n ia  i l  (4831) T e l e f o n  241

** do herbatki, kartofelki marcepanem e» le ś n ic z ó w k a  m  m m
zakupuje $ię najtaniej u firmy

A n d r z e j  H a r t m a n n
Hurtownia cukieików |1>886

f e l .  216. Stora Rynkowa rr. 8. Tel 216,

Bank Powiatowy
T e i . 9 8 i .  Grudziądz t « i .  o s i .

g= 'rssssk u l. M ły ń sk a  2 1  S S tu ru stia o )  w *

p r z y j m u j e  d e p o z y t a  p o d  k o r z y •  

s i n y m i  w a i  u n k a m !  i  z a ł a t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e

Z a zo b o w ią za n ia  S ianku o d p o w ia d a  g  
całkow icie powijał hfrttdziądz wieś. g

j  S p r i 1

p o l s k i c h
poszumu.o się <* •wyookiin procaateui 
na gospodarsiwo na 1’omorzu natych­
m iast Ola kapitalistów nadaje aię 
sposobność do uatychmiastowrgo wzlę 
cia udziału w  doDrx» prosperującym 
interei.i« zbożowym w Gdańbitu.

Zgłoszenia pod nr. 42l do B iur. 
ogłoszeń ,.!ąy,ą)ldęudank:“ w Gdańsku.

Co niedziele 
K oncert a r ty sty czn y

O liczny udział upraeiw
N Fr. S zmxlt«r

-f: ->; :-.i ; w i r’-'- ri

B aczność R o ln ic y !

N a k ła d e m  ,,D ru k a rn i P o m o r s k ie j*  
w y s s e d l  p o d r ę c z n ik  k s ią zk o w o śc i  

r o ln ic z e j  
pćJ tytułem

Rachunkf.
Rolnika- P ra k ty k a
napisany prje$ M . P a co szyń sk ieg o *  

Saprjysifioneyo rewizora ksiąg, 
autvza mielu prac rolnic30 - ekonomic3 nyc£.

S i a  i d y  p o  p r z e c z y ta n iu  t e j  
k s ią ż k i  b ę d z ie  w  m o żn o śc i $&■ 
m o d z ie ln ie  p r o w a d z ić  ro  
ch u n kow ^ śó  w  g o sp o u a r-  
ttt m ach w ie lk ic h , ś re d n ic h  
i  m a ły c h  M e to d a  n a d e r  
p t-zy s tę p n a  D z ie łk o  to ,
j e d y n e  w  n a s z e j  l i t e r a tu r z e  
r o ln ic z e j ,  z a w ie r a ją c e  c a ło ­
k s z ta ł t  ra c h u n k o w o śc i g o ­
s p o d a r c z e j ,  p o w in n o  zn a le źć  
s ię  w  r ę k a c h  k a żd e g o  go- 
tp o d ę rz a  ro ln e g o , u rzę d n ik u  
g o sp o d a rc ze g o , e le w a , s iu -  
ch o esa  s x k v ’y  r o ln ic z e j  i  h ar- 

l  d i g o ,  k to  s ię  rachuuKowo& cl a 
, v  i i . f e t  . s u j e  t - t

P r z y  n a ty c h m ia s to w o  ot za m ó w ie n iu  
■itssssssssi c e n a  2 J 0 0 —  m a r e k  ssn-rasrn

Sois rseesy wysyła sif na żądania. 
Sa.nowiania prosimy nadsyłać pod adresem

Drukarnia Pomorska J
w  G R U D Z I Ą D Z U  (P o m o r z e )

masssssa, ^tytjfciał *9?ydamnic5y

IM  lolonialni
£ nileszkaniein : ara/, na 
spr*edaż. Z , los sen >C
H»Hz"ń « tt  3, 11 piętro.

P ł a s z c z  

damski
kostium, 2 lolka- żelai- 
na Un>o na er rze aż. 
Ks Izyńakft 7 I ii  n. 1.

Fiiiro Kangurowe
(bez pokrycia) 

na sprzedaż. {4821 
Szewska nr. 2 l piętro 

m. J?ilitcłvik ®*ro.

1
Poszukuje rię

nauczycieł̂ i ila)
rysunków

dla zasięi stwa w gim­
nazjum na lel-oO m #- 
siąc lub na stale. Z, L 
z podań om k»  al C. acji 
do Głosu Po tu o . ,  kiego 
po I nr 4822.

Gospodyni
z 12 letnią praktik- p«  
szokuje ou i go stycznia

POSADY
samodz elnei, lylko na 
wsi. — Zt;loB/e' ia do 
F.k-pi dycll G lost Po- 
tnorefc. pod nr 483Ha.

Kiro Korsc
Od iuira, śro ty , 
dnia 19. b ni.: 

D»lszy ciąg z wiri- 
kim zai'iteresow a 
o em przez publ cz- 
nosó przy .ęteco dra- 
r  atu krerriua1 iego

Ta ênśce szalsrRi
Początek punki 
o g. b-tej i 8-mej

Na sw .ęta p o lu r  a 
na sposób morachijski 
i pii neński |b8C4

warzone piwa
taku: tno prawdziwe gro­
dziskie i porter w butel­
k a c h  i  8 v l o r c h ,  O fa S  
liimnadę i wodę seł- 
terską własnego w yro­
bu najlei szei jakości. 
Uprasra się 0  S u w u .  
zamówienia.

K a ro t G e r i b s ,
w łsśc O. Śgi gow B/i,

Ma;;‘nośf Im m
p. Hotomlera pow. byti- 
godk kupi S87I
20 0  cenfat^rów

seradeli
również uoiejkze ilości 

| i  prosi o olerty.

Hurtownie! ^ c iw
Towarzystwo Akcyjne 

CtfffitfGcżlit: P o z n a ń ,  św. IMarcIn nr. 27
O d d a ia ty i G r u d z ią d z ,  N k k ie w ic ia  nr. 16 

C d a ń s k ,  H undegasse nr. 106

W
Dział 1. T-iswisary Ijaun aitb«ssio iy i« is«d  
D ział II. T o w cp f w łó n l i t e  i k rótk ie  
Dział III. Towary r^zne. Sprzęty (omoito- 

gosp od arcze i ob u w ie

C . f f ‘ W =*zełikie a r ły '« u ły  p i e r w s z e j  p ^ t r . e b y  *^Wł j

J8WW
Własne wytwornie nrtykułów nHa-Es-Ef*t“



Dziś o godzinie 6-tej rano 
zasnęła w Bogu nasza najuko­
chańsza coika i siostra

8* p.

w 26 roku życia, o czem donosi 
W smutku pogrążona

Rodzi im Sirtaiów
(cmentarz katolicki) 

G rudziądz, 18. 12. 1922.
Eksporta odbędzie się w  środę, 

dnia °0 bm., o godzinie V-4 z szp!tala 
miejsk-f go do oscioła parafialnego. 
Waboźeńsiwo żało‘b..e w czwartek, dn a 
21-go bm., c godzmie 9, poczem prze­
prowadzenie zwłok na cmentarz.

R. I. P . . 4SZ6

Kasy Chorych miasta Grudziądza.
Zauważyliśmy, iż wielka częś i pinów praco­

dawców Od ' ’-asu pewnego nie -głosiła do Kasy 
Chorych zmi-n zarobkowych swych pracowni­
ków.

Powołując się na alt. 20 nst. III i art. 50 
ust. II, ustawy z dnia 19. V. 1920 r, o obowiąz- 
kowem ubezpie. eniu na wypadek choroby, wzy­
wamy niniojszem panów pracodawców donieść 
B3m przeciągu 3 dni o wszelkich dotychcza­
sowych tumanach zarobkowych, z dokładeaio 
podaniem kiedy tikow e nastąp,ły.

Celem ułatwieniaprzemeldowaniakoniecznem 
Jest stwierdzenie dotychczasowego podania za­
robkowego w liście pobrania na Kasie podczas 
goazin stużtowy^h.

Ponieważ Kasa przygotowuje zmianę skła­
dek, przyczem granica zerobkewa znaczn’6 ro* 
szerzoną 'O Ł ta n ie ,  przeto szczególnie i  w takich 
wypadkach, gazie ze wzglęau na joż prz«kro 
czoną dotychczasową gran ce zarobkową od mk. 
60,000 prze meldowanie nie nastąpiło, dokła­
dne podanie teraźniejszego zarobku jest koniecz- 
nem

Zwracamy uwagę, iż Kasa w każdym w y­
padku niedopełnienia tegoż obowiązku w drodze 
kontroli rzeczywisty stan zarobkowy stwierlzać 
będzie, co wtenccas jednakże spowodowałoby 
bezwzględne nkararue odnośnych pracodawców 
według przepisów ustawy. 3879

Zarząd
las; Chorych miasta M̂ iiza-

(—) Nowak, przewodniczący.

B n m u ń s k i e  o r sse ć b y  w ło s k ie  
a s u e r y k . 0 r 2.ec .1i3 , ś w ie c z k i  
n a  c h o in k ę ,  n u  c c c p a n y ,  k a -  

ta rsiy n lk i i  b r u k o w c e
poleca

dla  odsprzedających

M . J D u in o n t ,
H u rto w n ia  ftowarow kolon ia lnyT:
Pańska 17. [3886} Telefon 133.

Rok założenia 1917.

Wszyscy, którzy pragną wiedzy, 
B r e n u io M

Ilustrowany aktualny tygodnik po­
święcony wladom. wszechstronnym

Do każdego numeru „Pizeglądu 
S wiato vegou dołącza się bezpiatuy 
dodatek „Ilostros a Jej Eucyklopeaji 
Podręcznej*.

Redakcja i Administracja 
Warrzawa, ul. Sienna nr- 23.
Prenumeratą w kraju (wraz * prze­
syłką pooztową) roesna ąo.Ofm Mk. 
półroczna 15000 Mk., kwart. 7.600 Mk. 
Prehamerata (wraz z przesyłką pocz­
tową) za granicę: roczna 50 fr., — 
1 funt szterong, — 4 doi., półroczna 
25 fr., —■ V* funt: szlarling, — 2 doi.

W a  j  ^  «  ż y  a e sł1«J s z e

p o d a r k i ,  g  w  i  a  ^ d k w  e
p o | e c a m y

lącbcG w cześn ie  poczyn ionych  .jkupóm . p o  h p r d z o  k u r z y s t n j c i i  c e n a c h  

Niezrównany Sortyment wykwintnej odzieży damskiej, męskiej, dla chłopców 1 dziewcząt 

Piękne nowości płaszczy, kostjumów, sukien, bluzek i swetrów.

W io lk i  W V ‘ 1Ó1 w mateipjaLach kraiowydb, i zagr » ;cznych: na garnitury męskie, umundurowania* 
l,v 7 u  palt*, reglauy, poszycia na futra, spodnie w paski, kostjurny, suknie wizyt, i baiowe

artykuły m w t:  KuBBlosze ■ Krawaty - Skarpet! - Parasole ■ Laski
Bieliznę damską W —  Bławaty ===== m = .  Galanterję =

Prowadzimy tylko 
materjały doborowej 

jakości.
S z m e c h d  R ozner

filja  G ru d T.ą d c, W y b ic k ie g o  2 - 4

j Nasza gotowa odfiież • 
: zastępuje zupełnie
• wykonanie miarowe :* ■ «•••••••eeoa•*«•••* o »•••*

Sprzedaż utózdkap!
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H ousek^ę damską, 
naę^bą I tMa

poleca (3825

Leon S o f i j l t M - , Srudziądz
ulica 3 M a j a  a t ,  24.

If:awaty
Własny wyrób 
dlatego najtań­
sze źródło 7ah"DU Bielizna

W y p r z e d a ż
Z powodu p rzed zierżaw ien ia  Jnteresu

polecam wszelkie

towar? kolonNne, likiery, kasiak, 
cygara, tutki, papier i  opakawania

r ó w n i e ż

lewary żelazna- piece - rury Blaszane ilo 
pieca - sprzęty domowe i Menne - maszyny 
i narzędzia rolnicze - nowe | polrzebowane, 

centryfugi - maszyny do masła i I. p.
B .  i » c v y  -  C h e f i u i a  ♦ i 2 toł ^

3843

m i i i i p i i i

O T T O  W A L K E R
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(3845
=§j Posiada na składzie w wielkim wyborze

Z A S T A W Y  D O  S T O Ł U
największych firm w Polsce, 
jako to: „Fraget“, „Norb!ir_“,
„H enneberg“ i „A rgentopoi“.
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!LEKCJi TAŃCÓW
Nowe 'lółk* tfńoów  ja koto: 
T o n g o i  M ile n ia ,  M a z u is

Zgłoszenia dziennie prayjmuje
> Rhk.'rń9l:a, nauczycielka tańców. 

Szkól#* b U p.,

!

Z a k u p  t y t o n i u  k r a j ^ w e r - i r *
W myśl rozporządzeniu Ministerstwa Skarbu jestem jedynie sam upoważniony do 

zakupu tytoniu krajowego na całą b. dzielnicę pruską dła Generalnej Dyrekcji Monopolu 
Tytoniowego w Warszawie.

Plantatorzy i wszyscy p siadacze tytoniu krajowego sq obowiązani podać ilość 
tytoniu posiadanego najpóźniej do 15-go stycznia 1923 r.

Cena będzie w najbliższych dniach przez Pomorską Izbę Skarbową ogłoszona.

C L  C J r u n d  i ^ e r p  I W a s t ,  ♦

nl. A M titJH  «kifa. MŚiMmlmśm Tekfon *4

Lustro z konsolą, 
óżkc z materii, 
3 lampy gazowu, 
m m  dc prania
na sprzedaż. Toruńska 
21, 3 piętio le«fO. 13877

fiOSPDBIlitSTIrM
pięknie położone, 150 
ttijjg. w jednym ulanie, 
w tem 18 K .g. fąkl z 
toriem, zupełnie przy 
domu i 35 mrg 45 letn. 
lasu br’or.ow8go 1 so­
snowego z kotppl. żyw 
i martw. ir.weni, sprze­
dam natychmiauf 'Cena 
według ugody. Do $<■■«- 
oj 1 koioj. 15 min, (4800

Józe.f G olw ik , 
P u tsk ie  Ł ąki

po w. Świecki. 8tac. kol 
jBuk Owiec.

Poszukuję od 
n fo u m eb lo w a n rg i*

po ko ju
Zgłoszenia uprasza eky 
do Głosu Fotnorskiego 
po nr. 4816.

I M ;  UtfCZjZU
cichy i spokomy pos: |  
kuje ed 1.1, P3. umebl

p o k o j u
w centrum mineta.

ŻM do B io ś ii Bęji. 
pod nr. 294,


